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Konserwacja dzieł sztuki

Nie ma spraw nieważnych
dla Komitetów Kontroli Społecznej

30 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naro­
dowych Rady Państwa, które 
prowadził zastępca przewodni 
czącego Rady Państwa, Edward 
Babiuch. Komisja zapoznała 
się z dotychczasowymi doświad 
czeniami i rezultatami działał 
ności Komitetów Kontroli Spo 
łecznej w oparciu o zbiorczą in 
formację Kancelarii Rady Pań 
stwa oraz informacje Wojewó 
dzkich Komitetów Kontroli Spo 
łecznej w Płocku i Zielonej Gó 
rze. Wskazują one, że przyjęta 
koncepcja funkcjonowania Ko 
mitetów Kontroli Społecznej 
sprawdza się w praktyce i zape 
wnia wszystkie warunki dla je 
dnolitego frontu działania or­
ganów kontroli społecznej i za­
wodowej.

Komisja stwierdziła, że licz 
ne i dynamicznie prowadzone 
inicjatywy KKS coraz skutecz 
niej aktywizują i koordynują 
działalność całego systemu kon 
troli społecznej. W wielu przy 
padkach KKS spowodowały od 
tworzenie lub powołanie orga

Poznaniacy wśród laureatów turnieju Stosunki amerykańsko-radzieckie

13 miliardów złotych Senat USA debatuje nad SALT II
od młodych mistrzów gospodarności
Od 7 lat do najbardziej cenio 

nych inicjatyw społeczno-gos­
podarczych realizowanych 
przez młodzież pracującą miast 
i wsi należy Turniej Młodych 
Mistrzów Gospodarności ZSMP.
Stanowi on cenną formę współ 
zawodnictwa międzyzakłado­
wego, aktywizującego młodzież 
do podnoszenia kwalifikacji za 
wodowych i wydajności oraz 
poprawy jakości pracy, do 
wzmożonej troski o oszczędność 
w gospodarowaniu surowcami, 
materiałami i energią. Trady­
cyjnie już uczestnicy turnieju 
realizują też prace społeczne.

Podsumowany obecnie, a pro 
wadzony przez cały ubr. Tur­
niej Młodych Mistrzów Gospo­
darności przysporzył krajowi 
oszczędności na kwotę blisko 
13 mld zł. Złożyły się na to: do 
datkowa produkcja przemysło­
wa i rolna (7,7 mld zł.), dodat­
kowa produkcja eksportowa 
(1,4 mld zł), oszczędności ma­
teriałów, surowców, paliw i e- 
nergii na kwotę ponad 2 mld 
zł oraz rezultaty czynów społe 
cznych związanych z poprawą 
porządku i estetyki (1,66 mld 
zł).

W ostatniej edycji turnieju 
na szczególne wyróżnienie za-

| Ostatnia szansa
bo i ostatni dzisiaj dzień przyj- 

pmowania przez redakcję roz­
wiązań konkursu „Głosu" i WK 
FJN w Poznaniu pt.

, CZY ZNASZ 
WIELKOPOLSKĘ?

Konkurs zamieściliśmy w lipco 
wym, świątecznym wydaniu 
naszego dziennika. Przypom- 
nijmy więc tylko, że do wygra 
nia są dwie zbiorowe nagrody 
— telewizory kolorowe dla naj 
aktywn:ejszych klubów „Ru­
chu" oraz indywidualne — w 
tym także kolorowy telewizor, 

łącznej wartości około 100 020 
złotych! 

nów kontroli społecznej. Szcze 
golnie istotne znaczenie ma pod 
jęcie działań zapewniających 
dobór najwłaściwszych ludzi 
do składu tych organów.

Komitety Kontroli Społecz­
nej coraz pełniej i skuteczniej 
realizują zadania wynikające 
z potrzeb określonych przez 
własne rady narodowe i podej 
mują sprawy odpowiadające o 
czekiwaniom ludności; powodu 
ją ujawnianie negatywnych zja 
wisk społeczno-gospodarczych 
oraz uruchamiają działania 
zmierzające do zapewnienia po 
prawy gospodarności, umocnię 
nia dyscypliny społecznej, o- 
chrony mienia społecznego oraz 
pełniejszego zaspokajania po­
trzeb ludności.

Działalność Komitetów Kon­
troli Społecznej umacnia funk­
cje kontrolne rad narodowych 
oraz pogłębia więź rad z lud­
nością i jej organizacjami, a 
zwłaszcza związkami zawodo­
wymi, samorządem robotni­
czym i samorządem mieszkań­
ców.

sługują członkowie ZSMP z 
woj. katowickiego, płockiego, 

poznańskiego, tarnowskiego, kie 
leckiego i lubelskiego, gdzie ca 
łoroczne efekty sięgają ponad 
509 min zł.

Charakteryzując wyniki tur­
nieju należy podkreślić, że o- 

przedsiębiorczośćfiarność
młodzieży związana była z naj 
ważniejszymi potrzebami społe 
czno-gospodarczego rozwoju 
kraju. To właśnie zadecydowa 
ło o podjęciu w wielu zakła­
dach przez młodzieżowe bryga 
dy takich przedsięwzięć jak: 
brygady jakości, patronaty na 
najbardziej pracochłonnych od 
cinkach produkcyjnych, uspra 
wnienie kooperacji i transpor­
tu wewnątrzzakładowego. Do 
wyróżniających się realizato­
rów turniejowych zadań należy 
m.in. młodzież pracująca w Ma 
zowieckich Zakładach Rafine­
ryjnych i Petrochemicznych w 
Płocku, w* Białostockich Zakła 
dach Przemysłu Bawełniane­
go „Fasty”, w Inowrocławskiej 
„Inofamie”, WSS „Społem” w 
Poznaniu, kopalni „Wujek” w 
Katowicach, w Hucie im. Bieru 
ta w Częstochowie, PLO oraz 
„Polanilu” w Łodzi. (PAP)

Kataklizm ekologiczny
Wnioskując z ogłoszonych 

przez państwowy koncern naf­
towy Petroleos Mexicanos (Pe- 
mex) danych na temat ilości 
wydobywającej się 
wierzchnią morza 
uszkodzonego szybu 
skiego „Ixtoc-1”, 

na po- 
ropy z 
podmor- 
eksperci

meksykańscy stwierdzają, iż 
jest to jeden z największych 
kataklizmów ekologicznych 
Ropa naftowa pokrywa juz 
morze o powierzchni 400 krr 
kwadratowych, ogromne nie­
bezpieczeństwo, zagraża plank­
tonowi morskięmu w re­
jonie szybu naftowego „Ix- 
toc-1”. Liszaj ropy naftowej 
dociera już do wybrzeży mek­
sykańskich. (PAP)

Jednocześnie stwierdzono, że 
nie wszędzie jeszcze terenowe 
organy kontroli społecznej w 
pełni j w sposób właściwy rea­
lizują swoje ustawowe i statu 
towe funkcje. Szczególnie w 
gminach, działalność ta wyma 
ga wnikliwej uwagi Komite­
tów Kontroli Społecznej oraz 
prezydiów rąd narodowych.

W posiedzeniu komisji ucze­
stniczyli przewodniczący woje­
wódzkich Komitetów Kontroli 
Społecznej w Płocku i Zielonej 
Górze — Tadeusz Kruk i Ro­
mana Adamczak.

W obradach wzięli udział 
przewodniczący Miejskiego Ko 
mitetu Kontroli Społecznej w 
Kutnie — Teresa Wenerska i 
Gminnego Komitetu Kontroli 
Społecznej w Sierpcu — Józef 
Chmielewski (woj. płockie) oraz 
przewodniczący Komitetów 
Kontroli Społecznej miasta i 
gminy w Sulechowie i Wolszty 
nie — Zenon Swigoń i Hiero­
nim Joksch (woj. zielonogór­
skie). (PAP)

W poniedziałek komisja sił 
zbrojnych senatu USA wzno­
wiła przesłuchania ekspertów 
w sprawie porozumienia 
SALT TI. Pierwszy składał wy 
jaśnienia sekretarz stanu Cy- 
rus Vance, który tym razem 
większość swojego wystąpie­
nia poświęcił analizie stanu i 
treści stosunków łączacvch 
Stany Zjednoczone ze Związ­
kiem Radzieckim.

Sekretarz stanu sprecyzował 
trzy główne elementy polityki 
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych: utrzymanie takich sto 
sunków ze Związkiem Radziec 
kim, w których elementy 
współzawodnictwa w jędn^ch 
dziedzinach były równoważo­
ne elementowi współpracy dla 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa świata, umacniania 
sojuszu Stanów Zjednoczonych,

Na Azorach

Pamięci 
polskich pilotów
Na wyspie Graciosa (archipe 

lag Azorów) na miejscu tragicz 
nej katastrofy samolotu polskie 
go podczas próby bezpośrednie 
go przelotu z Europy do Ame­
ryki Pin. przed 50 laty — dla 
uczczenia pamięci pilotów mjr 
Ludwika Idzikowskiego i kpt. 
Kazimierza Kubali odsłonięto 
tablice pamiątkowa. Jak wiado 
mo mjr Idzikowski zginął pod­
ówczas na miejscu wypadku.
zaś kpt. Kubala 
ranny.

W uroczystości 
przedstawiciele 

został ciężko

uczestniczyli 
najwyższych

władz autonomicznego regionu 
Azorów m. in. przedstawicie] 
prezydenta Portugali na Azory 
— adm. S. Horta, sekretarz sta 
nu rządu regionu d.s. admini- 
°tracii — Melo Alves, zastępca 
dowódcy lotnictwa wojskowe­
go na A’®rach, burmistrz mia­
steczka Santa Cruz de Gracio­
sa, mieszkańcy wysepki. Obec 
ny był też ambasador PRL w 
Portugalii Wojciech Chabasiń- 
ski, który złożył pod tablicą wią 
zankę kwiatów. (PAP)

Na zaproszenie I sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edwarda Gierka, dnia 17 
sierpnia 1979 r. z roboczą wizy­
tą przybędzie do Polski kan­
clerz federalny Republiki Fe­
deralnej Niemiec — Helmut 
Schmidt. (PAP)

Na rzecz Pomnika
Szpitala CZD

’ Od lkwietnia do 15 maja br. 
została przeprowadzona na te­
renie całego kraju zbiórka su­
rowców wtórnych z przeznaczę 
niem kwot uzyskanych ze sprze 
dąży na budowę Pomnika — 
Szpitala CZD. 30 bm. minister 
gospodarki materiałowej, Euge 
niu Szyr poinformował prze­
wodniczącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala, min. Janusza Wieczór 
ka, o wpłaceniu na konto CZD 
kwoty ponad 17 milionów zło­
tych uzyskanej z przeprowadzo 
nej zbiórki. (PAP) 

działania na rzecz nierozprze­
strzeniania broni jądrowej i za 
hamowania światowego wyści­
gu zbrojeń.

USA i ZSRR zainteresowane 
sa współpracą mającą na ce­
lu zmniejszenie niebezpieczeń­
stwa wojnv nuklearnej. Zdro­
wy rozsądek nakazuje nam 
ograniczenie współzawodnic­
twa nuklearnego, tak kosztow 
nego i nie przynoszącego prze 
wagi żadnej ze stron.

Prace komisji senackich nad 
ratyfikacją SALT II wkroczy 
ły w 4 tydzień. Dotychczaso­
wy przebieg przesłuchań, tak 
komisji spraw zagranicznych, 
jak i sił zbrojnvch jest wyraź 
nie korzystny dla sprawy raty 
fikacji, o wiele korzystniejszy, 
niż tego można było oczeki- 
wać. (PAP)

Rozmowy w KC KPZR
W poniedziałek odbyło się w 

Moskwie spotkanie zastępcy 
członka Biura 
sekretarza KC 
Ponomariowa, 
generalnym

z

Partii Kanady,

Politycznego, 
KPZR Borisa 

sekretarzem 
Komunistycznej 

, Williamem
Kashtanem. Wymieniono poglądy 
na aktualne problemy sytuacji 
międzynarodowej. potwierdzono 
wole obu nartil kontynuowania 
walki przeciwko wyścigowi zbro­
jeń.

Trybunał w Kampuczy
Zgodnie z uchwałą Rady Rewo 

lucyjnej Ludu Kampuczy 30 bm. 
powołano w tym kraju Trybunał 
Ludowy, którego zadaniem bedzie 
osadzenie osób winnvch popełnie­
nia zbrodni ludobójstwa w okre-
sie rzazów erupv Pol-Pota 
lenga Sary (1975--79).

Nowa ekipa rządowa
W poniedziałek wieczorem w

Lizbonie ogłoszono skład nowego 
rządu Portugalii, utworzonego 
przez premiera Marię de Lurdes 
Pintasilgo. Wicepremierem i mi 
nistrem spraw wewnętrznych ze­
słał Manuel da Costa Bras, mi­
nistrem spraw zagranicznych — 
Carlos Freitas Cruz.

Zmarł H. Marcuse
We Frankfurcie n/Menem poin­

formowano w poniedziałek, że w

Niedawno w warszawskim Muzeum Narodowym otwarto Interesują­
cą wystawę o konserwacji naszych dzieł sztuki. Ekspozycja, zorga­
nizowana w 35-lecie Polski Ludowej, poświęcona jest konserwacji 
zabytków ruchomych i nie wkracza w dziedzinę konserwacji zabyt­

ków architektury.
Na zdjęciu: fragment wystawy.

CAF — fot. Rybczyński

W Warszawie

Delegacja z USA

w hołdzie bohaterom
30 bm. przybyła do Warsza- 

wy grupa Komitetu Doradcze- Urzędzie d.s. Kombatantów i w 
go prezydenta USA d.s. pamięci Ministerstwie Sprawiedliwoś- 
o zagładzie z przewodniczącym ci — z Główną Komisją Badania 
komitetu prof. Elie Wieseem Zbrodni Hitlerowskich.
na czele.

Kierownictwo grupy przyję­
te zostało przez wiceministra 
spraw zagranicznych Mariana 
Dobrosielskiego. Członkowie 
grupy złożyli wieńce przed 
pomnikami Bohaterów Warsza 
wy i Bohaterów Getta. Obecny 
był ambasador USA William E. 
Schaufele.

Polemiczna atmosfera
rozmów wietnamsko - chińskich

Kolejna, dziewiąta sesja roz 
mów wietnamsko-chińskich, 
która odbyła się w poniedzia­
łek! w Pekinie, nie przyniosła 
zbliżenia stanowisk, lecz toczy 
ła się w polemicznej aljnosfe 
rze. Strony zgodne były tylko 
co do tego, że rozmowy należy 
kontynuować.

Szef delegacji wietnamskiej 
wiceminister Dinh Nho Liem, 
wskazał, że przyczyną napię­
cia, które doprowadziło do roz 
pętania przez Chiny niedawnej 
agresywnej wojny na wielką 
skalę przeciw SRW. jest hege 
monistyczna polityka wielko­
mocarstwowego szowinizmu, u 
prawiana przez Pekin.

Szef delegacji ChRL wicemi 
nister Han Nien-lung w swych 
oskarżeniach pod adresem 
SRW posunął sie do stwierdze­
nia, że „Wietnam tylko dlatego 
zajmuie wrogą postawę wobec 
Chin, iż ChRL nie aprobuje je 
go regionalnego hegemoniz- 
mu.

Uwagę obserwatorów zwró-

szpitalu w Starnberg w Bawarii 
zmarł w niedzielę w wieku 81 ’at fi 
lozof i socjolog Herbert Marcuse. 
Na jego filozofię powoływali się u- 
czestnicy części ruchów lewackich 
w Europie Zachodniej w latach 
sześćdziesiątych. Marcuse był cho­
ry na serce i' przebywał w szpitalu 
od wielu tygodni.

Wstrząsy podziemne
W poniedziałek rano zarejestro­

wano 13 wstrząsów podziemnych 
na Sycylii Pierwszy wstrząs nastą 
pił o godz. 3.15 czasu miejscowego 
i miał nasilenie 4 stopni na skali 12- 
stopniowej. Po nim nastamło 12 
wstrząsów o malejącym nasileniu.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek zarejestrowano w połud-
niowohiszpańskim mieście Grena 
da osiem wstrząsów podziemnych 
o sile od 3—6 stopni według 12- 
punktowej skali Mercallego. 
Wstrząsy wywołały panikę wśród 
mieszkańców, z których wielu spę 
dziło noc na ulicach miasta.

Festiwal w Salzburgu
Wiedeńska orkiestra filharmonicz 

na pod kierownictwem Herberta 
von Karajana zainaugurowała w 
ub. niedzielę program słynnego fe­
stiwalu muzycznego w Salzburgu. 
Na program ten złoży się 19 koncer

Grupa odbyła spotkania w

W czasie 4-dniowego pobytu 
grupa zamierza zapoznać się z 
upamiętnionymi miejscami 
zbrodni hitlerowskich w Polsce.
- W skład grupy wchodzi sze­
reg osobistości ze Stanów Zjed 
noczonych — pracowników nau 
ki, publicystów i działaczy spo 
łecznych. (PAP) 

cił fakt, że Han Nien-lung 
dużą część swego wystąpienia 
poświęcił wychwalaniu pomo­
cy, której Chiny udzieliły Wjet 
namówi w czasie wojen wyz­
woleńczych z kolonistami fran 
cuskimi i następnie z impe­
rialistami USA. Jeszcze dajej 
nosunął się jego zastępca, am­
basador Jang Kuńg-su, który 
na konferencji prasowej dro­
biazgowo wyhczał ile sztuk 
karabinów i ile kilogramów 
amunicji Chiny dostarczyły w 
owym okresie Wietnamowi.

Ustosunkowując się do tvch 
wypowiedzi wiceminister Dinh 
Nho Liem oświadczył, na kon­
ferencji prasowej^ że Wiet­
nam otrzymywał pomoc od 
wielu krajów i zawsze będzie 
im za to wdzięczny- Wskazał 
jednak, że strona chińska, 
wyolbrzymia w celach politycz 
nych rolę Chin, a pomniejsza 
bohaterstwo narodu wietnam­
skiego, co jest jeszcze jednym 
przejawem hegemonistvcznych 
dążeń tego kraju. (PAP)

tów. Festiwal potrwa do 30 sierp­
nia. Wezmą w nim udział orkiestry 
symfoniczne z Bostonu, Berlina i 
in.

Sprzeciw Australii
Australijski minister spraw za­

granicznych Andrew ^eacock o- 
świadczył w poniedziałek w, Dar 
es Salaam, że jego kraj nie zamie­
rza uznać rządu Muzorewy w Zim­
babwe Rodezji, a to dlatego, że kon 
stytucja tego kraju faktycznie za­
pewnia nadmierne przywileje bia-- 
łej mniejszości.

Cholera w Indonezji
W stolicy Indonezji nodaso w no 

niedziałek do wiadęmości, że w Pa- 
lemęng na południu Sumatry zmar 
ło w lipcu na cholerę 12 osób. Przy­
padki tej choroby wystąpiły także 
na środkowej Jawie.

Rebelia w więzieniu 1
W niedzielę grupa ok. 10 uzbrojo­

nych w noże własnej roboty więź­
niów, zatrzymała jako zakładników 
5 osób z personelu więzienia Wal- 
pole o zaostrzonym rygorze (ok. 35 
km na południowy zachód od Bo­
stonu w USA).

Po 11' godzinach więźniowie pod­
dali się i wypuścili swych zakład­
ników.
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Musimy oszczędzać pali- 
m wo. Przemawia za 

tym choćby stały wzrost 
ceny ropy naftowej na ryn­
kach światowych, a my 
sprowadzamy jej do kraju 
około 17 milionów ton rocz­
nie.

Nie żyjemy w Kuwejcie 
— to hasło, prowadzonej od 
kilku tygodni przez „Ex- 
press Wieczorny”, akcji osz­
czędzania paliwa. Popołu- 
dniówka zachęca do róż­
nych działań dla zmniejsze­
nia zużycia benzyny i ole­
jów napędowych. Chodzi 
jednak nie tylko o to, że 
pojazdy muszą być spraw­
ne, a więc spalające mniej 

| paliwa, kierowcom'1 trzeba 
wpajać nawyk, by jeździli 
ekonomiczniej czyli taniej. 
Istotne jest wszakże, by 
wagę problemu docenili nie 
tylko kierowcy, właściciele 
samochodów. Tymczasem...

Warszawska „Mera” skon 
struowała kiedyś urządze­
nie, które w każdym mo­
mencie jazdy wskazuje zu­
życie paliwa w przeliczeniu 
na 100 km. Aparacik — zda 
wało się świetny pomysł — 
miał pokazywać, ile więcej 
kosztuje szybka, gwałtowna 
jazda. Produkcję paliwo- 
mierza podjąć miała Kra­
kowska Fabryka Aparatów 
Pomiarowych, ale — jak do 
tej pory — nie ma go w 
sprzedaży. Także planowa­
ny montaż tych urządzeń 
do ..Fiatów” 125p i „Polo­
nezów” jakoś ‘ nie może 
dojść do skutku.

Autorem innego wynalaz­
ku, który również ma wpływ 
na obniżenie zużycia pali­
wa jest poznaniak — Lud­
wik Matuszak. Jego pomy­
słem też się nikt nie intere­
suje. A przeciż „Ekonomi- 
zer’’ obniżyć może znacz­
nie zużycie benzyny, co wy­
kazały badania i próby na 
kilku samochodach.

Jeśli przeto rodzą się wy 
nalazki. to trzeba czynić' 
wszystko, aby droga od po 
mysłu do przemysłu była 
najkrótsza. Liczą sie wszy 
stkie — choćby i. cząstkowe 
— rozwiązania. A dwa 
Tospomniane wyżej mogły­
by się liczyć już od około 
trzech lat.

BOP

Tragiczne następstwa wojny domowej

Nikaragua liczy 

na międzynarodową pomoc
W stolicy Nikaragui wojna 

domowa już się zakończyła, 
ale w szpitalach wciąż jeszcze 
umierają ludzie — ofiary bom 
bardowań, ostrzału i ataków 
napalmowych. Znane są jedy­
nie przybliżone dane. Szacuje 
sie, że zginęło około 50 tysię­
cy ludzi, czyli około 2 pro­
cent mieszkańców Nikaragui. 
Hu odniosło rany, ilu zostanie 
kalekami nikt nie jest w sta­
nie powiedzieć.

ilniszczone miasta, ból i 
śmierć składają się na pano­
ramę całego kraju, włącznie ze 
stolicą Managuą. Najbardziej 
potrzebna jest obecnie pomoc 
międzynarodowa obejmująca 
lekarstwa, odzież i żywność. 
Ocenia się, że czwarta część 
2.5-milionowej ludności Nika­
ragui potrzebuje różnego ro­
dzaju pomocy.

Somoza uciekł z kraju po 
kompletnym ograbieniu go. po 
zostawiając ogromne zniszcze­
nia.

Największe problemy dnia 
dzisiejszego Nikaragui to 
głód, złe warunki higieniczne, 
groźba chorób- W chwili obec 
Dej grozi krajowi epidemia 
paraliżu dziecięcego. W Mana 
oui stwierdzono 6 przypadków 
teł chorobv. Nie w oełni jas­

Wzrost cen ® Szukanie dodatkowych źródeł energii

Kryzys paliwowy na świecie
Duża zapobiegliwość 

wielkopolskich żniwiarzy
Z krajów zachodnich napły­

wają doniesienia o nogłębianiu 
sie trudności energetycznych i 
wzroście cen , paliw płynnych.

W czerwcu br. koszty utrzy 
mania w prywatnych hospodar 
stwach domowych RFN wzro­
sły o 4,7 proc, w porównaniu z 
analogicznym okresem roku u- 
biegłego. Największych kłopo­
tów finansowych przysparza 
olej opałowy, którego cena 
wzrosła w stosunku do ub. ro 
ku o 116 proc. Powoduje to 
podwyżkę kosztów wytwarza­
nia i cen dziesiątków artyku­
łów codziennego użytku. Nie­
które wyroby spożywcze i 
przemysłowe podrożały w cią 
gu ostatniego roku o kilkana­
ście lub kilkadziesiąt nrocent. 
Szczególny niepokój przed nad 
chodzącym sezonem zimowym 
wyrażają użytkownicy miesz­
kań, których koszty ogrzewa­
nia wzrosną niewspółmiernie 
w stosunku nawet jio ostatniej 
zimv.

W kołach gospodarczych No­
wego Jorku ocenia się, że jed­
ną z głównych przyczyn deficy 
tu w bilansie płatniczym Sta­
nów Zjednoczonych jest wzrost 
udziału produktów naftowych 
w osrólnym imporcie tego kra­
ju. W czerwcu br. Stany Zjed 
noczone sprowadziły z zagra 
nicy 7 min baryłek ropy naf­
towej więcej niż w maju. Kosz 
towało to społeczeństwo a mery 
kańskie 4.3 mld doi., co stano­
wi 11.5-procentowy wzrost 
wydatków w stosunku do mie­
siąca poprzedniego i nodnosi re 
jestrowany już od 37 miesiecv 
deficyt płatniczv do sumy 11,7 
mld doi. w skali półrocznej.

Tymczasem koła naftowe No

Sprawa kryzysu bliskowschodniego

Konsultacje J. Carter - K. Waldheim
W poniedziałek prezydent 

USA Jimmy Carter spotkał 
się z sekretarzem generalnym 
ONZ, Kurtem Waldheimem 
w celu dokonania oceny sytua 
cii międzynarodowej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kryzy 
su bliskowschodniego, proble­
mu cypryjskiego i przyszłości 
Namibii. Głównym punktem 
dyskusji była kwestia nadzoro 
wania procesu wycofywania 
sił izraelskich z okupowane­
go od 1967 r. Półwyspu Synaj 

na jest sytuacja w odległych 
rejonach kraju.

Nikaragui potrzebna jesl 
ogromna nomoc żywnościowa 
a mj przerwanie oznaczałoby 
klęskę głodu. Obecnie dzienne 
międzynarodowe dostawy in­
ności wynoszą — 150 do 300 
ton. Tymczasem tygodniowo 
potrzeba 1.500 ton.

Alarmująca jest sytuacja w 
służbie zdrowia. Niedostatek 
lekarzy pogłębił się w wvnikv 
wzrostu zachorowalności spo­
wodowanej wojną i ucieczki 
grupy specjalistów, związane! 
z poprzednim reżimem. Pew­
na ulgę przynosi pomoc lęka 
rzy zagranicznych. Jest ich 
około 40 m. in. z Meksyku, Ku 
by i Francji.

W poniedziałek podano do 
wiadomości w Nowym Jor­
ku. że sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim, przesłał 
do ministrA spraw zagranicz­
nych Rządu Odbudowy Naro­
dowej Nikaragui, Mignęła 
dEscoto, list, w którym infor­
muje, iż Organizacja Narodów 
Zjednoczonych jest gotowa 
udzielić pomocy narodowi Ni­
karagui w odbudowie kraju.

PAP 

wego Jorku poinformowały, że 
Algieria będąca jednym z do­
stawców ropy na rynek amery 
kański ograniczyła swój eksport 
o 20 proc. Dotychczas nie wia­
domo, czy zaoszczędzone w ten 
sposób ilości surowca nie zo­
staną skierowane na Wolny Ry. 
nek, gdzie ceny są znacznie 
wyższe. Na początku tego tygod 
nia Nigeria — drugi dostawca 
ropy naftowej do USA po Ara 
bi Saudyjskiej — zapowiedzią 
ła zamiar zmniejszenia w naj­
bliższym czasie swej produkcji 
rony o 10 proc.

Premier Francji Raymond 
Barre poinformował w wywia 
dzie udzielonym prasie, że 
wskaźnik wzrostu cen we Frań 
cji przekroczył 10 proc, w ce­
lu „ochrony poziomu życia”. We 
Francji zapowiedziano cały 
szereg posunięć oszczednościo 
wych w dziedzinie gospodaro­
wania paliwami.

W ciągu ostatnich 12 miesię 
cy ceny produktów naftowych 
we Francji wzrosły o 20 proc. 
W maju br. podrożała o 7,2 
proc, energia elektryczna, a ce 
na gazu wzrosła w czerwcu o 
7 proc, w lipcu wprowadzono 
wyższe Ceny na benzynę. Zwięk 
szonó o 20 proc, opłaty za prze 
jazdy w paryskim metro i w 
autobusach. Podniesione zosta 
ły również taryfy kolejowe.

Prezydent Pakistanu, Ziaul 
Hag zaapelował w przemówie­
niu radiowym do wszystkich 
mieszkańców tego kraju. ?«hy 
zmniejszyli zużycie energii. Pa 
kistan stoi przed koniecznością 
ograniczenia importu ropv naf 
towej, który ma pochłonąć w 
tym roku około 935 min doi.

skiego. Izraelczycy są zdecydo 
wanie przeciwni powierzeniu 
tego zadania kontyngentom po 
kojowych sił ONZ i sugerują 
zlecenie tej misji jednostkom 
amerykańskim. Izrael nie wyra 
źa też zgody na wydelegowa­
nie przez ONZ w rejon Sy­
naju specjalnych obserwato­
rów. Zagadnienie to ma być 
przedmiotem trójstronnych ne 
gocjacji w tym tygodniu w 
Waszyngtonie przedstawicieli 
USA, Egiptu i Izraela. (PAP)

Po zamachach 
bombowych w Madrycie

Po fali zamachów bombo­
wych, 29 bm. w Madrycie, któ 
re spowodowały śmierć 5 i ob 
rażenia ponad 95 osób, władze 
zaostrzyły środki bezpieczeń­
stwa w stolicy Hiszpanii, spo­
dziewając się dalszych ataków 
terrorystycznych ze strony 
tzw. polityczno-wojskowego 
skrzydła baskijskiej organiza­
cji separatystycznej ETA, któ 
ra przyznała się do zamachów. 
Gubernator cywilny Madiylu 
poinformował, że wzmocniono 
liczebnie stołeczny garnizon 
wojskowy.

W poniedziałek, ruch na naj 
większych dworcach kolejo­
wych i lotniskach Madrytu a 
także stołeczne metro zostały 
częściowo sparaliżowane z po 
wodu wielu fałszywych alar­
mów.

Rzecznik gubernatora Ma­
drytu podał, że wszystkie o- 
fiary niedzielnych zamachów 
bombowych były obywatela­
mi hiszpańskimi, z wyjątkiem 
20-Ietniej turystki z NRD, któ 
ra zginęła podczas wybuchu 
na dworcu Chamartin. W 
szpitalach pozostaje jeszcze 27 
osób.

Kolejna fala zamachów w 
Madrycie dokonanych przez 
ETA, wywołała oburzenie w. 
Kraju Basków. Tzw. Baskij­
ska Rada Generalna, tymcza­
sowa autonomiczna admini 
stracja tej prowincji, opubli­
kowała w noniedziałek oświad 
ozenie, potępiające nowe ak­
cje terrorystyczne. (PAP)

Rzecznik oficjalny Singapu­
ru oświadczył, że w związku z 
niezbędną potrzebą nosunięć o- 
szczędnościowych, w dniu świę 
ta narodowego tego kraju — 9 
sierpnia — nie będzie żadnych 
iluminacji. W tym tygodniu w 
wielu singapurskich stacjach 
benzynowych brakowało oleju 
do silników wysokoprężnych. 
Niedobory paliwa zagrażaja 
normalnemu funkcjonowaniu 
transportu publicznego.

W związku z kryzysem pali­
wowym rząd brytyjski rozwa­
ża możliwości przyspieszenia 
zagospodarowania małych pól 
naftowych na Morzu Północ­
nym.
_ Japoński minister handlu za 
granicznego i przemysłu, Ma- 
sumi Esaki, poinformował 27 
bm., że w ciągu 11 lat począw. 
szy od 1980 r. Japonia zamierza 
wydać 23 mld doi. na rozwój in 
nych źródeł energii niż ropa 
naftowa. Fundusze na ten cel 
będą pochodzić m. in. z dodat 
kowego podatku na elektrycz 
ność i produkty naftowe.

Masumi Esaki oświadczył że 
jego ministerstwo opracuje 

plany eksploatacji przede wszy 
stkim węgla i energii słonecz­
nej. Japonia zamierza zmniej­
szyć udział ropy naftowej ja­
ko źródła energii z obecnych 
74 nroc. do 50 proc, w roku 1990.

Rząd japoński bedzie subsy­
diował te osoby, które wpro­
wadza urządzenia wykorzystu­
jące energię słoneczna do carze 
wania mieszkań. Minister wez 
wał również do zwiększenia im 
portu węgla oraz szerszego za 
stosowania energii jądrowej.

PAP

Mis^a rządowa
F. M. Pandolfhgo

W Rzymie zapowiedziano, że 
desygnowany na premiera Fi- 
lippo Maria Pandolfi utworzy 

.we wtorek lub środę nowy rząd 
kładąc w "ten sposób kres^rwa 
iąćemu ćd miesiąca kryzyso­
wi gabinetowemu. Pandolfi de 
sygnowany został na premiera 
w piątek a już w niedzielę za­
kończył konsultacje polityczne.

Polskie telewizory kolorowe 

Niedługo — seryjna 
produkcja „Jowisza"

W Warszawskich Zakładach 
Telewizyjnych „Unitra-Polko- 
lor” trwają ostatnie przygoto­
wania do uruchomienia we 
wrześniu br. seryjnej produk­
cji polskiego odbiornika tele­
wizji kolorowej „Jowisz”. W 
maju zakończono produkcję 
1500 sztujc serii informacyjnej. 
Obecnie u użytkowników zbie­
ra się uwagi dotyczące eksplo­
atacji i niezawodności pracy 
telewizorów kolorowych; każ­
da zgłoszona usterka jest ana­
lizowana w toku procesu wy­
twórczego.

Do końca br. w WZT na 
Targówku wyprodukuje się 25 
tys. „Jowiszy”; w przyszłym 
roku liczba ta wzrośnie do 75 
tys. Po oddaniu w 1981 roku 
nowej hali montowni produko-

„Sanos” z Rawicza 
zderzył się z „Autosanem”
Nieostrożność kierowców by 

ła przyczyna tragicznego wy­
padku drogowego. którv miał 
miejsce na drodze z Międzyle 
sią do Spalonej (woj. wałbrzy­
skie), gdzie na łuku jezdni do 
’zlo do czołowego zderzenia 
iwóch turystycznych autobu­
sów Zderzyły się autobus mar 
ki „Sanos” należący do oddzia 
tu PTTK w Rawiczu, z autobu 
sem marki „Autosan” należą-

Choć pogoda w te żniwa nie 
rozpieszcza rolników, postępu­
ją prace przy zbiorze zbóż, pod 
orywkach i siewach poplonów. 
Dzięki powszechnemu wykorzy 
staniu snopowiązałek w pierw­
szej fazie żniw, można było sko 
sić w poszczególnych wojewó­
dztwach znaczne obszary zbóż, 
a także dokonać ich zwózki. 
Szczególnie intensywnie prze­
biegały prace żniwne podczas 
ostatnich dni minionego tygod 
nia. W pogodną sobotę i niedzie 
lę udało się wykorzystać w wię 
kszym stopniu kombajny, szcze 
golnie w województwach lesz­
czyńskim, pilskim i poznań­
skim. Deszcze w nocy z niedzie 
li na poniedziałek nieco przy­
hamowały jednak użycie tych 
maszyn.

W związku z nieustabilizowa 
ną pogodą w lipcu, stopień zró 
żnicowania przebiegu żniw w 
poszczególnych województwach 
jest znaczny. W gminach o lżej 
szych glebach żniwa zbożowe 
są prawie na ukończeniu, w in 
nych natomiast skoszono poło 
wę, jedną trzecią, lub mniej 
zbóż. Odpowiednie jest zaawan 
sowanie podorywek i siewów 
poplonów ścierniskowych.

W Kaliskiem, gdzie sprzęt rze 
oaku dobiega końca, w sobotę 
i niedzielę widziało się wielu 
żniwiarzy na polach. Do tej po 
ry skoszono w województwie 
ponad 70 000 hektarów zbóż, co 
stanowi 35 procent powierzch­
ni. Zdołano zebrać z tego jed­
ną trzecią. Wielką wagę przy 
wiązuje się tam do podorywek 
wykonanych w 20 procentach. 
Rolnicy obsiali peronami ścier 
niskowymi ponad 20 000 hekta 
rów — połowę planowanego 
areału.

Konińskie jest najbardziej 
zaawansowane w żniwach zbo 
żowych. Skoszono około 80 000 
ha zbóż — połowę powierzchni, 
z czego dwie piąte zostało zwie 
zionę do stodół i stogów. Były 
to bowiem głównie plony zebra 
ne przy pomocy snopowiązałek. 
Zaorano 30 000 hektarów ścier 
Jiisk i obsiano poplonami 22 000 
hektarów '(prawie połowę pla­
nowanego obszaru). Najbar­
dziej zaawansowane w żniwach 
są gminy Kramsk (91 procent 
koszenia zbóż), Krzymów (90 

wać się będzie 300 tys. sztuk, 
a po dalszej rozbudowie — 600 
tys. sztuk odbiorników rocznie; 
powinno to w pełni zaspokoić 
potrzeby krajowe.

„Jowisz” jest odbiornikiem 
skonstruowanym przez pol­
skich inżynierów i naukowców 
z WZT i Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Techniki Telewi­
zyjnej. Jedynie na kineskop 
którego produkcję podjęły ZKK 
w Piasecznie, została zakupio­
na licencja. W chwili urucho­
mienia seryjnej produkcji u- 
dział części importowanych — 
nie licząc kineskopu — nie 
będzie przekraczał 6 procent, a 
w przyszłym roku zmniejszy 
się do ułamków procentu.

PAP

cym do oddziału PTTK w Ja­
strzębiu.

Wskutek zderzenia śmierć po 
niósł na miejscu kierowca au­
tobusu PTTK w Jastrzębiu Da 
mian Michalski. 6 pasażerów 
doznało ciężkich obrażeń ciała 
— rannych przewieziono do 
szpitala w Bystrzycy Kłodz­
kiej. gdzie orzebywają pod tro 
skliwą opieką lekarską. Pómc 
cy lekarskiej udzielono ponad­
to 21 osobom? (PAP) 

procent) oraz Brudzew, Włady 
sławów i Turek. Koszenie w po 
niedziałek po deszczu mogły 
kontynuować jedynie snopowią 
załki.

W Leszczyńskiem pogodna 
sobota, a zwłaszcza niedziela, 
umożliwiły użycie w większym 
stopniu kombajnów. W gmi­
nach: Przemęt, Włoszakowice, 
Śmigiel, gdzie są lekkie gleby, 
koszenie zbóż przeprowadzono 
w 70 procentach. Oblicza się, że 
skoszono do tej pory w wojewó 
dztwie 20 procent zbóż, z czego 
połowę zebrano z pól. Powsze 
chnie dokonuje się podorywek, 
zwłaszcza po uprzątniętych rze 
pakach i grochu. Poplonami ob 
siano 7 000 hektarów, to znaczy 
45 procent przewidywanej po­
wierzchni. Równocześnie ze 
żniwami, podobnie zresztą jak 
w innych województwach trwa 
zbieranie drugiego pokosu 
traw.

W województwie pilskim, naj 
dalej wysuniętym na północ, 
trwają jeszcze zbiory rzepaku 
jarego. Ozimy został z pól sprzą 
tnięty. Poprawa pogody pod ko 
nieć tygodnia przyspieszyła 
żniwowanie kombajnami w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych, spółdzielniach produkcyj 
nych i zespołowych gospodar­
stwach kółek rolniczych. W wo 
jewództwie skoszono 20 000 he 
ktarów zbóż, z czego połowę ze 
brano z pól. Przeprowadza się 
podorywki, obsiewając poplo­
nami 8 200 hektarów, czyli jed 
ną piątą planowanej powierz­
chni. Drugi pokos traw wyko- 

' nano na 8 900 hektarach, to jest 
na 14,5 procentach łąk dwukoś 
nych.

W Poznańskiem żniwowano 
na obszarze 53 900 hektarów, co 
stanowi 23 procent powierzeń 
ni zbóż. Zebrano jeszcze nie­
wiele, bo 10 procent ze skoszo­
nego obszaru. Największe za­
awansowanie jest w zbiorach 
żyta, szczególnie w gminach o 
lekkich glebach, jak Kwilcz, 
Sieraków, Krzykosy. Nowe 
Miasto. Rózpbcżę tó” koszenie “ 
pszenicy ozimej, jęczmienia ja 
rego i mieszanek. Podorywki 
są wykonane na obszarze 32 000 
ha, a siewy poplonów na 26 000 
ha. (emp)

© Na ulicy Głuszyna w Pozna­
niu, motocykl WSK potrącił idą­
cego jezdnią 24-letniego mężczyz­
nę, który znajdował się pod wpły 
wem alkoholu. Bardziej ucierpiał 
motocyklista, którego z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala. Pieszego natomiast po 
udzieleniu pierwszej pomocy zwoi 
ni^no do domu.

© Na ulicy Matejki potrącona 
została przez motocykl 84-lctnia 
kobieta. Stało sie to wtedy, gdy 
staruszka przechodziła przez jezd­
nię. Z obrażeniami ciała prze- 
wi^ziono ja do szpitala

© Tragiczny wynadek wvda- 
rzył się w Morawinie (kaliskiej. 
Idący drogą 69-letni mężczvzna 
wszedł nagie na pasmo jezdni i 
wpadł pod nadjeżdżającego „Zuka”. 
Staruszek poniósł śmierć.

© W Bogdanowie koło Obornik 
wypadkowi uległ na prostym od­
cinku drogi rowerzysta. Gdy skrę 
cał w kierunku zabudowań, wpadł 
pod wyprzedzający go właśnie 
autobus PKS. Rowerzyście nie­
zbędna okazała się pomoc szpital 
na. (jab)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
dnej przewiduje na dziś w Wielko 
polsce zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami i przelotny­
mi opadami, miejscami burze.

Temperatura maksymalna od plus 
21 do plus 23 stopni, minimalna od 
plus 11 do plus 13 stonni. wiatry sła 
be i umiarkowane, w dzień okresa­
mi silne. »
Wczoraj o godz. 17 zanotowano na 

stepujące temperatury: w Kaliszu 
’ Koninie plus 18 stopni, w Lesznie, 
Poznaniu i Pile plus 20 stopni. Ciś- 
nfenin — 747.8 mm.
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ŁATA PRZEMIAN

MÓWI JAN
MAĆKOWIAK —
MALARZ ZDOB- 
NIK W CHODZIE 
SKICH ZAKŁA­
DACH PORCELA­
NY I PORCELI­
TU.

Fot. — R. Królak

— Jestem rodowitym chodzieżaninem. W „Porcelanie” pra­
cuję od pierwszych powojennych lat. Ze mną żona i od nie­
dawna córka. Takich rodzin, które — jak moja— codziennie 
razem przekraczają fabryczną bramę, jest wiele. To zrozu­
miałe, bo przecież właśnie tu pracuje co czwarty mieszkaniec 
Chodzieży. A robotnicze tradycje kształtowały się wiele, wie­
le lat. Nie darmo to miasto zwano przed wojną „czerwonym”. 
Od zapatrywań klasy robotniczej, od strajków tutaj organizo­
wanych...

Teraz tamte barwy przypominają się, gdy patrzymy na sta­
re mury fabryki. One to — stojąc od czasu, kiedy w Chodzie­
ży zrodził się polski przemysł ceramiczny — zdają się być nie­
zmienne. Ale przecież tak wewnątrz, jak i zewnątrz murów 
wszystko się zmieniło. A ten nowy rozdział liczy właśnie 35 
lat.

W codziennej pracy, w wartkim jej nurcie nie zawsze moż­
na sobie uświadamiać wszystkie te zmiany, które są udzia­
łem naszych dni. Nakładają się na siebie, jedna goni drugą... 
Dopiero po chwili refleksji powiedzieć można, jak to stara 
fabryka zmieniała się w nowoczesny zakład. Jak rozbudowy­
wała się, modernizowała, nie przerywając pracy, wymieniała 
swoje „wnętrze”. I już nie uciążliwe piece węglowe, nie stare 
sposoby formowania, wytwarzania... To zniknęło. Teraz no­
woczesne linie szybkiego wypału opuszcza coraz więcej wy­
robów z naszym firmowym znaczkiem. I coraz ich więcej tra­
fia poza granice. Miło mi o tym myśleć, kiedy ozdabiam fili­
żanki, wazony, talerze — kolorami, malunkami. Myśleć o tym, 
że gdzieś tam w kilkudziesięciu krajach nazwa Chodzież ko- 
jagzy^ię.z.naszą robotą. . , ,. r . ,

„Porcelana” otrzymała przed kilku laty wysokie odznacze­
nie państwowe. Niedawno — uhonorowano miasto. I sądzę, że 
te dwa wydarzenia wspólny mają rodowód — rzetelną robotę, 
troskę o miejsce, w którym się jest. I w podobny też sposób 
owocują: wyrobami znanymi szeroko w kraju i na świecie, i 
gospodarnością co to zupełnie inaczej żyć pozwala w tej nieg­
dyś „czerwonej” Chodzieży. (len)

Owszem, mamy na robotni 
czych praktykach dwu­
dziestu siedmiu studen­

tów z Akademii Medycznej i z 
poznańskiego Uniwersytetu — 
mówi mgr inż. Ferdynand 
Kroll, szef produkcji poznań­
skiej „Polfy”. Pracują dobrze 
i kłopotów z nimi nie ma. Skąd 
o tym wiem? Stąd, że żadne in­
formacje na temat ich pracy 
do mnie nie docierają.

Brzmi to paradoksalnie, ale 
właśnie owo stwierdzenie: „pra 
cują dobrze, bo o ich pracy nic 
nie wiem” jest prawdziwe. Nie 
tak było dwa lata temu i przed 
rokiem. Jak to się mówi — 
drzwi się nie zamykały w po­
koju szefa produkcji. Ciągle 
ktoś przychodził: raz studenci 
prosząc o przeniesienie do in­
nej pracy, narzekając na to, że 
ta, którą wykonują jest pozba­
wiona sensu, to znów majstro­
wie i brygadziści,-mówiąc, że 
ze studentów pociechy nie ma. 
A teraz cisza i spokój. To zna­
czy, że pracują dobrze.

Czyżby więc w roku 1977 i 
1978 „Polfa” miała pecha, czyż 
by wtedy skierowano na prak 
tyki robotnicze do tej fabryki 
akurat malkontentów i leniusz- 
ków, a w roku bieżącym właś­
nie tych pracowitych i solid­
nych? Nic podobnego. I dzisiaj 
i wtedy byli to ludzie z podob­
nym nastawieniem do pracy — 
chcieli widzieć jej sens i potrze 
bę. Tyle tylko, że wtedy do­
strzec tego nie mogli.

— Tak — stwierdza F. Kroll 
— nie mieliśmy na początku 
wypracowanej metody działa­
nia. Tworzyliśmy ze studen­
tów jedną brygadę czy też gru 
pę roboczą, którą wykorzysty­
waliśmy do różnych prac po­
mocniczych. Trochę typu „wy 
nieść, przynieść, pozamiataj”. 
Baliśmy się wpuścić młodych 
ludzi do hal produkcyjnych. 
Częściowo była to obawa uza­
sadniona tym, że nigdy prze­
cież onv»w przemyśle nie byli, 
więc praca przy maszynach to 
nie dla nich. A trochę może i 
brak wyobraźni. No i zaczęliś 
my ich sobie wyobrażać jako... 
uczniów naszej szkoły przyza­
kładowej. Też są młodzi, jesz­
cze młodsi, też kiedyś pierwszy 
.raz— .stają. ..przy, maszynach.. 
•No i co? No i dają sobie radę. 
A przecież jednocześnie nasi 
majstrowie i brygadzistki pra­
cują z nimi od lat.

Teraz więc, aby znaleźć stu­
dentów odbywających prakty­
ki robotnicze w „Polfie”, trze 
ba przejść przez wszystkie wy 
działy, zatrzymać się przy wie
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Próba sił i ambicji
lu maszynach i stanowiskach 
pracy, porozmawiać z kilkuna 
stoma brygadzistkami. Nie ma 
bowiem już „studenckiej gru­
py do wszystkiego”, są poszczę 
gólne studentki — w tym ro­
ku na praktyki w „Polfie” przy 
słano same dziewczęta — przy 
dzielone do poszczególnych bry 
gad, wykonujące ściśle okre­
ślone zadania. Postawiono 
je bowiem na stanowiskach 
pracy robotnic przebywających 
na urlopach.

— Muszę pracować w tem­
pie całej brygady — mówi An­
na Witkiewicz. To jest jakaś 
próba sił i ambicji. Robota 
jest monotonna, a jednocześnie 
wymaga uwagi. Niby to takie 
proste, nakładanie pojemni­
ków czopków na maszynę, któ 
ra je napełnia, a okazuje się, 
że po godzinie czy dwu już się 
wszystko człowiekowi myli. 
Wtedy zmieniam się z koleżan­
ką, która pracuje na innym sta 
nowisku.

— Zastosowałam taki system 
— mówi brygadzistka Stefania 
Elwing — bo dziewczęta do na­
szej pracy nie są przyzwycza­
jone.

— Ale starają się — wtrąca

nie nasze studentki, to nie mo 
głybyśmy zrobić planu w lip- 
cu. Ale trzeba by było rozłożyć 
jakoś inaczej urlop^. A przecież 
tyle z nas ma dzieci w szkole, 
więc lipiec i sierpień to są na­
prawdę miesiące, w których 
urlop najbardziej jest potrzeb 
ny. Ale dzięki studentkom 
plan wykonamy. Starają się 
one bardzo. Chociaż lekko im 
nie jest. Pierwszy i drugi dzień 
pracują szybko, ale potem są 
już zmęczone. Tyle tylko, że 
po paru dniach kryzys przecho 
dzi.

— Teraz wiem, co to jest pra 
ca robotnika — stwierdza inna 
studentka, Elżbieta Bortnik — 
Jak tu przyszłam i spojrzałam 
na pracę przy linii produkcyj­
nej, to wydawała mi się ona lek 
ka. Ale jak stanęłam na swoim 
stanowisku, to okazało się. że 
nie takie to proste. Nie nadaża 
łam za innymi. Trzeba opano­
wać pewien rytm ruchów, ich 
kolejność, czas. Zdarzało się, 
że stłukłam buteleczkę z goto 
wym lekiem. Jak na to reago­
wały moje koleżanki z taśmy, 
czyli robotnice, które ze mna 
pracują? Rozmaicie. Na o"ół 
jednak są bardzo życzliwe. Wie

Studentki U AM na praktyce w poznańskiej „Polfie".
Fot. — R. Królak

pracująca z Anną Wilkiewicz 
robotnica Barbara Dąbrowska. 
Normę nie zawsze wyrobią, ale 
chcą to zrobić. A to jest najważ 
niejsze.

dzą, źe trzeba nauczyć się wszy 
stkiego.

O życzliwości robotniczej za 
łogi mówią również Anna Mru 
la i Maria Radke:

— To jest bardzo ważne — 
stwuerdza inna .brygadzistka,

— Wszystko nam pokazano,
. . _ wytłumaczono — stwierdzają.

Bronisława Lepik. — Gdyby— Mamy wielką satysfakcję z

tego, że po jakimś czasie udało 
nam się pracować w tym sa­
mym tempie, co wszyscy w bry 
gadzie.

Są jednak dziewczęta, które 
— gdyby pozwolono im wybić 
rać — wybrałyby jako prakty­
kę robotniczą nie prace w „Pol 
fie” ale w szpitalu. Czy mają 
rację?

— Staramy się tak zorgani­
zować praktyki robotnicze stu 
dentów roku zerowego — mó­
wi dr Grzegorz Uchman, jeden 
z członków komisji rektorskiej 
Akademii Medycznej do spraw 
praktyk robotniczych — aby 
w miarę możności młodzież 
choćby częściowo zapoznała się 
ze swoją przyszłą pracą. W 
„Polfie” pracują studentki Wy 
działu Farmaceutycznego., Oczy 
wiście trudno powiedzieć, któ 
ra z nich w przyszłości podej- 
mie pracę w aptece, a która w 
przemyśle farmaceutycznym. 
Ale takie pierwsze zetknięcie 
się z lekami, z dyscypliną i re 
żimem, które panuj a przy ich 
produkcji — bo w „Polfie” po­
mylić się nie wolno — jakoś 
ich uczula właśnie na problem 
leków. Do szpitala kierujemy 
natomiast studentów Wydzia­
łu Lekarskiego.

Czy zetkną się oni z pacjen­
tami tak, jak to wyobrażają 
sobie niektóre studentki prak­
tykujące w „Polfie”? Będzie to 
zetknięcie problematyczne, prze 
cięż w szpitalach zastępują sa­
lowe i noszowych. Zdają sobie 
jednak sorawę, jak ważne w 
ich przyszłej pracy będzie zwra 
canie uwagi nie tylko na tera­
pię, ale i na ład oraz porządek 
panujący w szpitalach.

Niezależnie od tego, gdzie 
studenci wykonują praktyki 

robotnicze, uczą się wszędzie 
dyscypliny i odpowiedzialno­
ści. Czy nie nauczyli się tego w 

.szkole średniej? Na pewno tak, 
ale tu poznają inny wymiar po 
jęć: jaki powinien mieć czło­
wiek w pełni za siebie odpowie 
dzialny. I dlatego najsłuszniej 
nazwać by można studenckie 
praktyki robotnicze tak jak je 
nazwała Anna Wilkiewicz — 
próbą sił i ambicji.

ZOFIA SZPROKOFF

Sprawa Bożeny Zientek, w 
jej miejscowości rodzin 
nej była tematem nie 

kończących się rozmów. Wiek 
szość z nich sprowadzała się 
do komentarza: „tego jeszcze 
nie było, żeby kobieta nożem 
haratała męża i teścia niemal 

wyprawiając go na drugi 
świat”. Niektórzy ludzie trzęś­
li sie z oburzenia, innych pod 
nieciła niezwykłość sprawy. At 
mosferę zgrozy i sensacji częś 
ciowo tłumaczyły fakty. Oto 21- 
letnia matka dwojga dzieci po 
wypiciu alkoholu nożem ugo­
dziła męża w plecy. Potem teś 
ciowi zadała taki cios, że na­
stąpiłby zgon, gdyby nie na­
tychmiastowa pomoc lekarska.

Tak, te fakty no i oskarże­
nie Bożeny Zientek o dwukrot 
ne usiłowanie zabójstwa mo­
gły skłaniać do szukania rodo 
wodu tych przestępstw w wy 
naturzeniu, w patologii dążeń ko 
biecych, by nie ustępować płci 

silniejszej. W rzeczywistości jed 
nak zupełnie inne było podło 
że tej sprawy. Bożena Zien­
tek działała, wcale nie tak jak 
typowy alkoholik — dręczy­
ciel rodziny, lecz „pod wpły­
wem silnego wzburzenia uspra 
wiedliwionego okolicznościa­
mi”.

Ta formula prawnicza pasuje 
także do wielu innych zacho-; 
wań oskarżonej. Od wczesnego 
dzieciństwa doznawała bowiem 
krzywd, na które w końcu za 
częła reagować agresją. Matka 
i ojczym, a także nauczyciele 
wytykali Bożenie, że jest nie- 
społeczna, arogancka, fatalnie 
się uczy (10 niedostatecznych 
w VII klasie, którą renetowa- 
ła). Wszystkie zarzuty były 
prawdzwie. Jednakże zanim 

Bożena stała się właśnie taka 
przeżywała to, co wielu doros­
łych zna — na szczęście — tyl 
ko z opowiadań i lektury. Mat 
ka Bożeny na jej procesie po­
wiedziała:

„Za przewinienia córka by­
ła karana przeze mnie i przez 
męża. Kary te polegały na biciu 
paskiem, klęczeniu na grochu 
i zakazie wychodzenia z do­
mu... Karaliśmy Bożenę naj­
częściej za nieporządek w do­
mu i zbyt częste przyprowadza 
nie do domu szkolnych koleża­
nek. Wiedziała, co ją czeka za 
takie postępowanie więc czasa 

Refleksje z sali sądowej

Z pokolenia na pokolenie
mi, by uniknąć kary uciekała 
do mojej siostry. Ja karałam 
córkę będąc trzeźwa, natomiast 
zdarzyło się, że mąż robił to 
gdy był podchmielony. On z 
pracy wracał najczęściej w sta 
nie nietrzeźwym..Picie alkoho 
lu w naszym domu zdarzało się 
dość często...”

Z zeznaniami matki wiąże 
sie stwierdzenie oskarżonej: 
„Odrobiny ciepła i serca dozna 
łam jedynie od siostry matki 
oraz w domu dziecka, gdzie 
ojczym umieścił mnie (na pół­
tora reku) gdy miałam 14 lat”.

Tak napisała, w prośbie o 
ułaskawienie. Petycję tę Sąd 
Wojewódzki w Lesznie z siedzi 
bą w Kościanie pozostawił bez 
dalszego biegu konstatując, że 

stracone dzieciństwo oskarżonej 
było jedną z okoliczności 
łagodzących, kranych pod uwa 
gę przy ferowaniu wyroku i 
między innymi właśnie dlate­
go brzmiał on: 3 lata pozba­
wienia wolności.

To stracone dzieciństwo mia 
ło — zdaniem biegłego psycho 
loga — fatalne skutki:

Do wytworzenia u oskarżo­
nej lęku i neurotyzmu doszło 
już w okresie wczesnodziecię-

cym. Jako dziecko nie czuła 
się kochana. Wychowywała się 
bowiem w warunkach wzajem 
nej agresji wobe.c niej. Powodo 
wało to dezadaptację w grupie 
rówieśniczej i trudności w nau 
ce jak również przyjmowanie 
od rodziców wzorców zacho- 

1 wań agresywnych. Jako dziec­
ko z niezasnokojoną potrze­
bą akceptacji i bezpieczeństwa

nauczyła się reagować agresją 
i negatywizmem”.

Wkrótce po zawarciu związ­
ku małżeńskiego Bożena opuś 
ciła dom matki i ojczyma. Prze 
niosła się do teściów. Ta zmia 
na niczego dobrego nie przy 
niosła. Okazało się, że mąż mu 

spłacać zaległe alimenty (miał 
kilkuletniego syna, o czym os­
karżona wcześniej nie wiedzia 
ła), a ponadto znaczną część 
wynagrodzenia przywykł prze 
pijać. Po libacji zaś przeobra­
żał się w awanturnika. A więc 
w domu rodzicielskim — pija 
ny ojczym, natomiast w swoim 
— pijany mąż? Gorzej. Oskar 
żona wraz z mężem mieszkała 
przecież u teściów (w całym 
tego słowa znaczeniu — ką­
tem) przy czym oni też byli al 
koholikami. Teściowa* oskarżo­
nej tak przedstawiła to, co się 
działo przed tragicznym zaj­
ściem:

„Krytycznego dnia z mężem 
i synem do śniadania wypiłam 
piwo. Potem ustaliliśmy, że do 
pracy nie pójdziemy, bo mie­
liśmy kaca z dnia poprzednie 
go. W południe przyszedł zna­
jomy i nastąpiła składka na pół 
litra. Po wypiciu jeszcze ktoś 
przyszedł i w-— niśmy litr wód 

ki. Później Bożena wróciła z 
pracy przynosząc nół litra. Ona 
też piła. Trochę...”

Zanim oskarżona trafiła do 
tego domu stroniła od alkoho­
lu. Zaczęła zaś pić, by upodob 
nić się do najbliższego otocze­
nia. Wejdziesz między wrony... 
Jednakże nic to oskarżonej nie 
dało. Wręcz przeciwnie. Po wy 
piciu na każdą napaść reagowa 
ła gwałtowniej, a tamci nie po 
zostawali dłużni.

Oskarżona niejednokrotnie 
szukała wyjścia z rozpaczliwej 
sytuacji. Zastanawiała się czy 
nadal być przy mężu czy też 
wrócić do matki. Każde z tych 
rozwiązań było jednak złe. W 
końcu uznała więc, że pozosta 
je jej tylko śmierć. Zażyła du 
żą dawkę „Relanium”, otworzy 
ła gaz, ale domownicy udarem 
nili ten samobójczy zamach. 
I dalej toczyło się jej życie, 
pełne tego wszystkiego, co dziać 
się może za spraną troj­
ga awanturniczych alkoho­
lików. W końcu oskar­
żona znalazła się więc w takim 
stanie napięcia psychicznego, 

że każdy, nawet najbardziej bła 
hy incydent nie po jej myśli, 
mógł spowodować eksplozję a- 
gresji. I tak też się stało: dwu 
krotne usiłowanie zabójstwa po 
przedziła sprzeczka oskarżonej 
z mężem, bo ona nie zgadzała 
się na to, by od teściowej brać 
zakąskę do wódki. Ciąg dalszy 
już znamy...

Nikt nie potrafił natomiast 
odpowiedzieć na pytanie: co 

dalej? Czy wreszcie zostanie 
przerwany proces demoraliza­
cji, jak rak toczący rodziny os 
karżonej i jej męża. I ona i on 
to przecież jakby ofiary swoieh 
rodziców. Od wczesnego dzie­
ciństwa, okresu jakże ważnego 
w kształtowaniu osobowści, roś 
li bowiem w atmosferze ozięb- 
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I
W nastroju
Najpierw gościliśmy w Pozna 

niu grafikę belgijską z Lie- 
ge, teraz malarstwo. Grafika 

trochę nas jednak rozczarowała. 
Dobra warsztatowo, ale taka sa­
ma, jak wszędzie. Przeciętny eu­
ropejski standard j zupełny brak 
kolorytu lokalnego, czegoś typo­
wego dla tego kraju. Malarstwo 
jest inne. Przede wszystkim bliż­
sze naszym oczekiwaniom, a więc 
tradycjom sztuki ojczyzny Rene 
Magritte, która była przez długie 
lata jednym z głównych europej­
skich centrów surrealizmu.

Sam tytuł wystawy „Realizm ma 
giczny" jest nieco mylący. Co inne 
go znaczy on dzisiaj dla nas, co 
innego, zdaje się, dla Belgów. 
Nam kojarzy się z nowym, poszu 
kującym nie wyrażanych wprost 
na płótnie treści i nastrojów, wy­
nikających z przetwarzania pej­
zażu. Tam utożsamiany jest głów 
nie z nową falą surrealizmu a na 
wet i poprzedzającego go symbo 
Izmu

Obcujemy więc w salach po­
znańskiego Arsenału ze sztuką 
bardzo literacką i z gruntu metafo 

ryczną. Chętnie posługującą się zna 
k'em plastycznym, symbolem, ale 
gorią, metaforą. Owa skłonność 
do symbolizmu najbardziej uwi­
dacznia się w płótnach Alaina Se- 
reza „Natchnienie", „Niby or­
szak". Na obrazie zatytułowanym 
„Natchnienie" oglądómy jak gdy 
by drugą twarz Chrystusa, me tą 
zwróconą do wiernych, lecz zmę­
czoną, niepewną, jego własną. 
Obraz zatytułowany „Niby orszak" 
przedstawia dwoje ludz brnących 
w pochodzie przez pola ze sztan­
darem w jakimś obłędnym mar­
szu donikąd. W działaniu tego ob

snu i baśni
razu jest coś z Wojtkiewicza i 
Bunscha. Ze sztuki tego właśnie, hi 
storycznie zamkniętego już, okre 
su. W sensie malarskim zwraca u- 
wagę pełne ekspresji ołótno 
Schtroya „Zaangażowanie". Ob­
raz mocny, zdecydowany w wyra­
zie, działający jak plakat. W 
typowy dla surrealizmu klimat ni 
to snu ni to baśni wprowadzają 
nas obrazy Ludwina: „Dezywoltu- 
ra", „Pejzaż sentymentalny", 
„Osobliwa fantazja" Vandecrouy 
sa, „Ogród okaleczony" i „W dro­
dze na Sabat" Weizsza. Malarstwo 
tego typu zdaje się obecnie prze 
żywać znaczny renesans zaintere 
sowania na Zachodzie. Opuściło 
już mury awangardowych niegdyś 
galerii, zaczęło przenikać do sko 
mercjalizowanych salonów wysta 
wowych i sklepów.

Wystawa belgijska wydała mi 
się na swój sposób interesująca. 
A przede wszystkim symptoma­
tyczna dla aktualnej sytuacji sztu­
ki na Zachodzie — dalekp<idącej 
komercjalizacji malarstwa, nawro 
tu do sprawdzonych już środków 
wyrazu, poetyk i konwencji. Nie 
iest to już oczywiście ten dawny 
surrealizm, lecz współczesna jego 
wersja. Wtórna i upiększona, orze 
znaczona dla szerokiego grona od 
biorców. Ale takie właśnie malar 
stwo zdaje się obecnie przema­
wiać do wyobraźni swych widzów, 

*znudzonych już nieco koleiną a- 
wangardą. Obraz — zdaniem od­
biorców — najpierw musiał być 
przede wszystkim ładny. Teraz 
chcą oni także, aby coś „mówił”. 
Intrygował widza i coś mu od Sie 
bie proponował.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Pogodo krzyżuje plony

Co robią przetwórnie 
gdy zabraknie groszku?

Przed zakładami przetwór­
stwa owocowo - warzywnego, 
ważnym producentem żywno­
ści, nie po raz pierwszy piętrzą 
się trudności. W tej branży bo 
wiem dostatek produktów za 
leży przede wszystkim od po­
gody. A pogoda od paru lat nie 
sprzyja obfitym plonom owo­
ców i niektórych rodzajów wa 
rzyw. W tej sytuacji zaopatrzę 
nie rynku trzeba ratować za­
miennikami: nie obrodził gro­
szek wiec musimy zadowolić 
sie ogórkami. Tak właśnie jest 
w tym roku. Gorzej jest z wy­
wiązywaniem się z umów 
eksportowych.

W przetwórniach podległych 
Wielkopolskim Zakładom Prze 
twórstwa Owocowo - Warzyw 
ne?o w Poznaniu — w woje­
wództwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i poznań­
skim — na sesjach KSR pod­
sumowano wyniki produkcyj­
ne pierwszego półrocza, anali­
zowano możliwości przetwór­
cze, ustalano zadania na drugie 
półrocze, choć trudno tu precy 
żyjnie prognozować. Plan snrze 
dażv ogółem w cenach zbytu 
wykonano z nadwyżką 18 min 
złotych. Dostawy na zaopatrzę 
nie rynku zwiększyły się o 2.6 
procent, chociaż występowały 
braki asortymentowe. Znacz­
ne przeszkody wvłoniły się w 
produkcji eksportowej.

Jak wykazuje dotychczaso­
wy przebieg kampanii, z braku

Z pokolenia
Dokończenie ze str. 3 

łości uczuciowej, odtrącania i 
poniżania. Skutki okazały się 
fatalne. Czy to samo czeka dwo 
je dzieci oskarżonej?

Niestety tak, jeżeli i te dzie 
ci nie otrzymają skutecznej po 
mocy z zewnątrz. Zapowiedzią 
smutnego ich losu była sytua­
cja po aresztowaniu oskarżo­
nej: brak matki, brak zainte­
resowania ze strony ojca, brak 
jakichkolwiek umiejętności pe 
dagogicznych dziadkó-^, brak 
operatywności stosownych in­
stytucji zabiegających o umiesz 
czenie tych sierot społecznych

55000 „Fiatów” 126 p 
na eksport

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych stale rozwija pro­
dukcję eksportową „malu­
chów”. W br. wvprodukuje ona 
ok. 55 tys. sztuk „Fiata” 126p 
które sprzedajemy do krajów 
kapitalistycznych.

Największymi odbiorcami 
„maluchów” są Republika Fe­
deralna Niemiec. Szwajcaria i 
Belgia, gdzie znajdują one li­
cznych odbiorców. Znaczne ilo­
ści „Fiata” 126p eksportujemy 
także na Węgry, do Jugosławii 
i Bułgarii. (PAP) 

<^0000<XXXXXX>' HUMOR I SATYRA OOOOOOOOOOOOGOOO

odpowiedniej jakości surowca 
nie zostanie wykonany plan pro 
dukcji eksportowej kompotów 
i moszczy pasteryzowanych z 
owoców kolorowych. Upały i 
susze zaważyły też na pionowa 
niu zielonego groszku: średnio 
uzyskuje się go ponad 30 kwin 
tali z hektara, ale w tym roku w 
rejonie Pudliszek zebrano plon 
o połowę mniejszy. Lepiej jest 
z fasolka szparagowa, najlepiej 
natomiast z ogórkami, któ­
rych przetwórnie zakonserwu 
ja znacznie wi°cej. niż przewi 
dywał plan. Weszły one tak­
że na t?śme znacznie wcześ­
niej aniżeli przed rokiem. Głów 
nym producentem tych kon­
serw są zakłady w Turku i Ko 
le. które dotychczas przerobi­
ły już jedną trzecia planowa­
nych ilości, ogórków. Pomyśl­
nie przebiega też ogórkowa 
kampania w zakładach w Sta 
wiszynie (Kalickie) i w Kością 
nie (Leszczyńskie), najsłabiej 
zaś w Gnieźnie (Poznańskie).

Mimo obfitości tego surowca 
sa i kłopoty, brakuje bowiem 
opakowań: szklanych a prze­
de wszystkim blaszanych. Ich 
dostawcy — „Pakomet” w 
Gdańsku i Brzesku, dotkliwie 
odczuły nierytmiczność dostaw 
blachy. Ponieważ nie zo«tały 
w pełni wykorzystane ilości 

nuszek przewidzianych do <*rosz 
ku, zużvte one beda do fasol­
ki. Wieże sie to jednak z ko­
niecznością zmiany etykiet, a 
wiec nowe zmartwienie. Prze 
widuje sje, iż niedobór puszek

na pokolenie
w domu dziecka. Przeciąganie 
sie takiego stanu rzeczy ozna­
czałoby. że rodziny oskarżonej 
i jej męża także w trzecim po 
koleniu mogą nie uniknąć demc 
raliźacji. Podobnie jak oskar 
żona, której nieprzystosowanie 
psychospołeczne (już w szkole 
tak rzucało się w oczy, że wręc- 
nakazywało odpowiednio inge 
rować... Nic takiego jednak 
nie nastąoiło. chociaż możliwo' 
ci było wiele.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Imię ! nazwisko oskarżo­
nej zostało zmienione.

Znaczek 
„ergonomiczny"
W dniach 27—31 sierpnia br 

odbędzie się w Warszawie VIT 
Kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Ergonomiczne­
go. Dla upamiętnienia tego kon 
gresu Ministerstwo Łączności 
wprowadzi w dniu 27 sierpnia 
br- do obiegu znaczek poczto­
wy wartości 1,50 zł, na któ­
rym przedstawiono znak Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Ergonomicznego i portret 
prof. Wojciecha Jastrzębow­
skiego (1799—1882) — prekur­
sora ergonomii, który stworzvł 
system nauk o pracy, a w 1857 
roku ogłosił rozprawę pt. „Rys 
ergonomii czyli nauki o pra­

cy”. (PAP)

na trzeci kwartał br. wyniesie 
17 600 sztuk. Potrzebne one bę 
dą m. in. do pakowania kon­
centratu pomidorowego, trud­
no obecnie prognozować, jakie 
będą zbiory pomidorów, stano 
wiące 70 procent ogólnych do 
staw warzyw do przetwórstwa.

W tym roku nie dopisały do 
stawy owoców jagodowych. By 
ło znacznie mniej, niż przewi­
dywano, truskawek a także ma 
lin. Spółdzielnia Ogrodnicza w 
Ostrowie nie wywiązała się z u- 
mowy, zawartej z WZ POW 
na dostawę 70 ton malin, kieru 
jąc ten surowiec do „Hortexu”.

Jak wynikało z obrad KSR- 
ów dobre rezultaty uzyskano w 
przetwórniach w zakresie jako 
ści i nowoczesności produkcji. 
Plan sprzedaży wyrobów ze 
znakiem jakości przekroczono 
o 58 procent; zmalały także re­
klamacje jakościowe; z nadwyź 
ką wykonano plan wyrobów 
nowych i zmodernizowanych.

W wyniku analizy dotych­
czasowego przebiegu kampa­
nii przetwórstwa owocowo-wa 
rzywnego i prognoz na trzeci 
kwartał br. ustalono, iż wsku­
tek braku niektórych surow­
ców, spowodowanych nieuro­
dzajem. dotvchczasowy niedo­
bór kompotów z owoców jago 
dowych. czereśni i wiśni, nad­
robiony zostanie wieksz? 
produkcja kompotów śliw­
kowych. Te owoce trzeba bę­
dzie sprowadzać z południo­
wych rejonów kraju, (zd)

Udogodnienia dla rodzin 
wypoczywających z dziećmi

Dla ułatwienia wypoczynku 
urlopowego w.yjeżdżąją,ęy;ni .in 
dywidualnie rodzinom z dzieć­
mi Główny Komitet Turystyki 
wprowadza od 1 sierpnia br. 
zasadę wyboru świadczeń dla 
dzieci do lat 14 w obiektach 
wojewódzkich przedsiębiorstw 
turystycznych. OST „Groma­
da” i PTTK, cc uniemożliwia 
abniżkę opłat za pobyt wypo­
czynkowy.

Na żądanie rodziców obiek 
ty wypoczynkowe będą np. 
wydawać dzieciom posiłki pół 
porcjowe (z wyjątkiem zup, 
chleba, kompotów), obniżając 
opłatę za wyżywienie o 43 
proc. Nie wolno we wspom­
nianych obiektach pobierać 
opłat za noclegi dzieci do lat 
siedmiu, jeżeli nie korzystają 
z osobnego łóżka.

Wodowanie pierwszego 
statku „Ro —Ro”

Piłkarski Turniej Przyjaźni 

odbędzie się w Wielkopolsce
30 bm. w stoczni im. Komu­

ny Paryskiej w Gdyni, odbyło 
się wodowanie statku otwiera 
jącego nową generację jedno­
stek typu „Ro-Ro”. zwanych 
również promowcami. W no­
wym suchym doku spłynął na 
wodę budowany dla armatora 
zagranicznego statek o nośnoś­
ci 22,3 tys. ton. wyposażony w 
silnik o mocy 17,4 tys. KM. Jed 
nostka ta różni się wyraźnie od 
budowanych wcześniej przez 
polski przemysł okrętowy, rów

58 osób oskarżonych

3,5 min zł nadużyć 
w bielawskich zakładach mięsnych

Prokuratura Wojewódzka w 
Wałbrzychu z siedziba w Świ 
dnicy wniosła ostatnio dc Są­
du WojewódzKiegc w Wałbrzv 
-hu dwa aktv oskarżenia w 
-prawach poważnych nadużyć 
gospodarczych dokonanych 
irrez dwie zorganizowane gru 
oy przestępcze w Bielawie 
woj. wałbrzyskie)-

Jeden akt obejmuje oskarżę 
nie przeciwko 37 osobom, zaś

Dni Gdańska 
i Jarmark

Dominikański
30 bm. rozpoczęły się Dni 

Gdańska — największa impre 
za sezonu letniego na Wybrze 
żu. Dla tur.ystów i mieszkań­
ców Trójmiasta przygotowano 
ponad 200 różnego rodzaju im 
prez: koncertów, wystaw, prze 
gląd zespołów folklorystycz­
nych Polski Północnej, spekta 
kii teatralnych i kabareto­
wych, spotkań z ciekawymi 
ludźmi, itp.

Integralną częścią gdańskie­
go święta jest Jarmark Domi­
nikański,— wielki festyn han­
dlowo - rozrywkowy o trady­
cjach sięgających XII stulecia. 
Na 75 straganach przy ulicy 
Szerokiej oferują swoje towa­
ry przedsiębiorstwa handlowe 
i zakłady produkcyjne z całe­
go kraju, a także z Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Rumu­
nii i Jugosławii- Przy Mariac­
kiej., najpiękniejszej uliczce 
Gdańska, 100 stoisk i straga­
nów na przedprożach zajęli rze 
mieślnicy, spółdzielcy i twórcy 
ludowi. (PAP)

Od 1 września

Podwyżka 
opłat lotniczych
O 9—15 proc, wzrosną od 1 

września br. opłaty na samolo­
tach pasażerskich i towaro­
wych. Decyzję tę powzięły w 
poniedziałek w Genewie 63 to­
warzystwa lotnicze należące do 
międzynarodowego stowarzy­
szenia transportu lotniczego 
(IATA). Podwyżka wymaga 
jeszcze zatwierdzenia przez po 
szczególne rządy. (PAP)

GKT zobowiązał prowadzą­
cych obiekty do zwrotu odpo 
wiedniej części wpłaconych z 
góry pieniędzy w przypadku 

• żądania żmniejszonych porcji 
żywieniowych i rezygnacji z 
osobnego łóżka dla dziecka od 
1 sierpnia br.

Wprowadzenie jednolitych 
zasad, normujących do końca 
br. podstawy ustalania odpłat 
ności za pobyt wypoczynko­
wy dzieci z rodzicami wyjeż­
dżającymi bez pośrednictwa 
zakładu pracy, spowodowane 
zostało uwagami rodziców i 
opiniami środków masowego 
przekazu. Ma ona na celu za 
pewnienie szerszych możliwoś 
ci wypoczynku urlopowego ro 
dziców z dziećmi. (PAP) 

nież zresztą bardzo nowoczes­
nych promowców nie tylko wiel 
kością, ale także konstrukcją i 
wyposażeniem. Nowy statek 
jest jednostką wysoce uniwer­
salną. Przewozić może jedno­
cześnie 1146 kontenerów, a tak 
że drobnicę konwencjonalną, 
ładunki chłodzone, przyczepy 
drogowe i ciężkie pojazdy.

W tym samym dniu w stoczni 
gdańskiej zwodowany został 
kolejny semikontenerowiec o 

nośności 16 tys. ton. (PAP) 

drugi — przeciwko 21 osobom. 
Obie grupy przestępcze oskar­
żone są o dokonanie kradzieże 
mięsa i przetworów mięsnych 
wartości ponad 3.5 min zło­
tych na szkodę Zakładów Mię 
snych w Bielawie. Oskarżeń’ 
działali w zorganizowanej gru 
pie dokonując w okresie kilku 
lat systematycznych kradzież-, 
mięsa, wędlin i przetworów 
mięsnych. Akta sprawy liczą 
kilkadziesiąt tomów. (PAP)

sport-sport-sporg
Warta na trzecim miejscu w punktacji klubowej

Reprezentanci województwa poznańskiego 
wśród czołowych zespołów VIOSM

Wczoraj w zabytkowych sa 
lach toruńskiego ratusza od­
było się uroczyste zakończenie 
i podsumowanie VI Ogólnopol 
skiej Spartakiady Młodzieży. 
Dokonał go przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu Marian Ren 
ke.

Kilka tysięcy młodych spor­
towców opuściło obiekty spor 
towe województw, bydgoskiego 
i toruńskiego, na których 
przez osiem dni toczyła się 
spartakiadowa rywalizacja. 
Dla jednych zakończyła się 
ona powodzeniem, inne ekipy 
musiały się zadowolić dalszy­
mi lokatami. Dla reprezenta­
cji województwa poznańskie-! 
go zakończona OSM była bar 
azo udana. Poznaniacy zna­
leźli się na trzecim miejscu w 
końcowej punktacji w grupie 
juniorów młodszych i dwukrot 
nie na czwartej pozycji wśród 
juniorów i juniorek. Nadto w 
rywalizacji klubowej Warta 
Poznań gromadząc 749 punk­

Kolarstwo torowe

A. Michalak 
mistrzem Polski
Na torze w Kaliszu rozpo­

częły się mistrzostwa Polski w 
kolarstwie torowym. W pierw­
szym dniu zawodów rozegrano 
finał na dystansie 1 km ze star­
tu zatrzymanego. Mistrzem Pol 
ski został niespodziewanie A. 
Michalak (Broń Radom). (PAP)

Lekkoatletyczne rekordy świata 
na Spartakiadzie Narodów ZSRR
Wczoraj na Spartakiadzie Na 

rodów ZSRR walczono w 11 
dyscyplinach. Zakończył się tur 
niej hokeja na trawie, a rozpo­
częła się gimnastyka artystycz 
na. Kontynuowano między inny 
mi zawody strzeleckie, turnie­
je siatkówki kobiet i mężczyzn 
oraz dżudo. W tej dyscyplinie 
pierwszy z trzech naszych repre 
zentantów wystąpi dzisiaj, a bę 
dzie to K. Kurczyna walczący 
w wadze 86 kg. W turnieju 
siatkówki Polacy przegrali z 
siatkarzami Rosyjskiej SFRR 
1:3.

Z udziałem reprezentacji 10 państw

Meczem reprezentacji junio­
rów Polski i Rumunii rozpocz 
nie się w piątek (3 sierpnia 
br.) w Poznaniu XIII Między­
narodowy Turniej Przyjaźni w 
piłce nożnej. Uczestniczyć w 
nim będą reprezentacje Bułga 
rii, CSRS, Kuby, KRL-D, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier, 
Wietnamu i ZSRR.

Turniejowe spotkania roz­
grywane w dwóch grupach od 
bywać <^ię będą na kilku sta- 
dionac Wielkopolski. Oto ter 
minarz turnieju.

I grupa: Kuba, NRD, Pol­
ska. Rumunia, Wietnam.

II grupa: Bułgaria, CSRS, 
KRL-D, Węgry, ZSRR.

3 SIERPNIA — Polska Ru­
munia g- 17.00 — stadion KS 
„Warta” w Poznaniu, Bułga­
ria — ZSRR g. 17.00 — sta­
dion KS „Mieszko” w Gnieź­
nie.

4 SIERPNIA — Wietnam — 
NRD g. 17.00 — stadion KKS 
I.ech, CSRS — Węgry 17.00 - 
stadion im- Smoczyka w Lesz­
nie

5 SIERPNIA — Polska — 
Kuba 17.00 — stadion KS 
Sparta w Szamotułach, CSRS 
— Bułgaria 17.00 — stadion 
KS Warta w Śremie, ZSRR — 
Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna 17.00 — 

tów znalazła się na wy­
sokim trzecim miejscu. Oto 
końcowa klasyfikacja: junior­
ki — 1. Warszawa — 1502,5 
pkt., 2. Katowice — 1294,5 pkt., 
3. Gdańsk — 947,25 pkt., 4. Po­
znań — 937,2 pkt., 5. Kraków 
— 761,5 pkt., 6. Bydgoszcz — 
738 pkt., 19. Piła — 249,6 pkt., 
30. Kalisz — 104 pkt., 37. Ko­
nin — 66 pkt., 47. Leszno —- 
24 pkt. Juniorzy — 1. Warsza­
wa — 1944 pkt., 2. Katowice 
— 1460 pkt., 3. Wrocław — 
1061 pkt., 4. Poznań — 985 pkt., 
5. Gdańsk — 982 pkt., 6. Szcze­
cin — 900 pkt., 26. Kalisz — 
135 pkt., 28. Piła — 133,4 pkt., 
44. Konin — 56 pkt., 49. Lesz­
no — 19 pkt. Juniorzy młodsi 
— 1. Warszawa — 2054 pkt., 2. 
Katowice — 1848 pkt., 3. Po­
znań — 1545,5 pkt., 4. Wrocław 
1466 pkt., 5. Gdańsk — 1465,7 
pkt., 6. Bydgoszcz — 1411 pkt., 
23. Piła — 295,2 pkt., 25. Ka­
lisz — 274 pkt., 46. Leszno — 
51 pkt., 47. Konin — 45 pkt.

(kar)

Drugi rekord Polski 
pływaczki A. Czopek

W trzecim dniu pływackich ihi- 
strzostw Polski na basenie krytym 
w Oświęcimiu kolejny sukces od 
niosła A. Czopkówna z krakow­
skiego Jordana. 15-letnia Czop­
kówna po zwycięstwie w 400 m 
stylem zmiennym zdobyła wczo­
raj drugi tytuł mistrzowski na 
dystansie 200 m stylem zmierpym 
ustanawiając rekord Polski rezul­
tatem 2.23,84 min. Poznaniacy w 
tym dniu zawodów sukcesów nie 
zanotowali. (PAP)

Wiele znakomitości lekkoatle 
tycznych zgromadziła Sparta­
kiada Narodów ZSRR. Podczas 
zawodów nie brakowało znako 
mitych wyników — łącznie z re 
kordami świata. Prym wiedli 
gospodarze. Ich udziałem były 
rekordy świata. M. Makiejewa 
przebiegła dystans 400 m ppł. 
w czasie — 54,78 sek., w sztafe­
cie kobiet 4x200 m na listę re­
kordów świata został wpisany 
wynik czterech biegaczek z U- 
krainy — R. Machowej, T. Pro- 
roczenko, N. Ziuskowej i M. Kol 
czunowej — 1.30,8 min.. (PAP) 

stadion LKS w Objezierzu, 
Wietnam — Rumunia 17.00 — 
stadion KS Posnania.

7 SIERPNIA — KRL-D — 
CSRS 17.00 — stadion GKS 
Olimpia, Wietnam — Kuba 
17.00 — stadion B.łękitni Wron 
ki, Bułgaria — Węgry 17-00 — 
stadion 20-lecia w Koninie, 
Rumunia — NRD 17.00 — sta 
dion KS Mieszko w Gnieźnie.

8 SIERPNIA — Węgry — 
ZSRR 17.00 — stadion KS 
Sparta w Szamotułach, Polska 
— NRD 17.00 — stadion KS 
Mieszko w Gnieźnie, Bułgaria 
— KRL-D 17.00 — stadion KS 
Warta, Rumunia — Kuba 17.00 
— stadion 20-lecia w Koninie.

10 SIERPNIA — ZŚRR — 
CSRS 17.00 — stadion Calisia 
w Kaliszu, Polska — Wietnam 
17.00 — stadion KS Warta w 
Śremie, KRL-D — Węgry 17.00 
— stadion KS Posnanii, Kuba 
— NRD 17.00 — stadion im. 
Smoczyka w Lesznie.

11 SIERPNIA — (3 mecze 
o miejsca:) — 5 — 6 17-00 —- 
stadion KKS Lech, 7 — 8 17.00 
— stadion KS Ostrovia w 
Ostrowie, 9 — 10 17.00 — sta­
dion w Wągrowcu.

12 SIERPNIA — (2 mecze o 
miejsca:) — 3 — 4 15.00 — sta 
dion KS Sparta w Szamotu­
łach, 1 — 2 18.30 — stadion 
GKS Olimpia, (kar)



MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
w Poznaniu

UWAGA MIESZKAŃCY OSIEDLI

W POZNANIU

USŁUGOWO-HANDLOWĄ

oraz ELEMENTY UZUPEŁNIAJĄCE BOAZERIE, LISTWY
w ramach: USŁUG DLA LUDNOŚCI

M 2407
Stara 28 wywrotkę (ze 
zleceniem usług) sprze­
dam lub zamienię na oso­
bowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9980ig

Skodę 1000 MB sprzedam 
Poznań, ul. Kasprzaka 32a 
m. 7 godz. 16—19, 99431g

LECHA, CZECHA, RUSA oraz OKOLIC
lągniki — Ursus — C-23 
az Zetor K-25 na nis- 

ich kołach — po kapitał 
rym remoncie sprzedam. 
Jabłonów 38 k. Zagania, 
Stanisław Szmidt. 1952-K2

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Wera” oraz jed 
nopłytową „Moda” sprze­
dam. Maria Kokocińska, 
Zbęchy, 64-007 Lubiń ko-

Kościana. 1006p

ZAPRASZA NA:
NOWO OTWARTĄ

NA OSIEDLU CZECHA NR 125 M. 1/2 
W GODZINACH OD 12—18

OFERUJEMY:
MEBLE W OKLEINACH NATURALNYCH ZA GOTÓWKĘ I NA RATY,

STANISŁAW KULAWIAKprof. dr hab. STEFAN BARBACKI

1827-K3

ANDRZEJ MAZUREK

maż, troskliwy oiciec. 
dek, przeżywszy lat 90.

Dnia 28 lipca 1979 r. zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., ukochany

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego i szczerego współczucia.

były długoletni pracownik Biura Projektowo- 
Badawczego Przemysłu Ceramiki Budowlanej 

w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 lipca 1979 r. zmarł

teść, dziadek i pradzia- 
śp.

Dnia 28 lipca 1979 r. zmarł

Ciągnik 360 spiesznie sprze 
dam lub zamienię na no­
wego Fiata 1500. Stefan 
Maćkowiak, Dobieżyn —
64-320 Buk. 991P

Przyczepę towarową do 
Fiata 125p sprzedam. Zło­
tów. Świerczewskiego 7 
m. 62 po godz. 19. 1095p
Bufet z roku 1910 sprze- 

tel. 49-31-78 godz. 9 
99292g

lokale

Panią na samodzielny no 
kój nrzyjmie starsza oso­
ba. Oferty ,,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 99318g.

Studentkom wynajmę po 
koję 2-osobowy i 3-osobo 
wy. Poznań, Drzymały 28
m 1. 98807g

27 bm. o godz. 18 w tram 
waju nr 4 zostawiłam dam 
ską torebkę z dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
nrosze o zwrot, telefon 
20-12-44. 99701g

WOJEWÓDZKIE
BIURO PROJEKTÓW
w Poznaniu, 
ulica 23 Lutego 20

ZATRUDNI ZARAZ
$ TECHNIKA ENERGETYKI CIEPLNEJ 

TECHNIKA INSTALACJI C.O.
i WENTYLACJI

® TECHNIKÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
do architektury i konstrukcji 
INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH, 
C.O. i WOD.-KAN.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych, II piętro, pokój 28, te-
lefon 580-91 wewn. 96. 2434-K1

Lublina sprzedam. Poz­
nań, Ostrowska 450.

99626g

Syrenę 105, rocznik 1973, 
sprzedam. Tel. 20-76-33 Cd
godz. 15. 9925ig

Przewozy specjalność prze 
prowadzki. pianina, forte 
piany, Kamiński, telefon 
436-31. 94237g

tDnia 28. VII 1979 r. zmarł nagle w wieka 
54 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść brat, 
zięć i dziadek, śp.

Uwaga kamieniarze — wy 
konuję szlifierki przy­
ścienne do lastrica, gra­
nitu — podnoszenie ręez- 
ne, mechaniczne, szlifier­
ki ręczne na wale gięt­
kim do obróbki lastrica, 
przecinarki do tablic. Pro 
wadzę wymianę wałów 
giętkich. Zakład Mecha-
nikł Maszyn Stefan
Stępniewski 93-119 Łódź, 
ul. Chełmska 7. 1951-K2

icy bószukiwani

członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk 
emerytowany profesor zwyczajny, założyciel 
i długoletni kierownik Zakładu Genetyki Roślin 
PAN w Poznaniu, b. nrofesor Uniwersytetu Poz­
nańskiego i Akademii Rolniczej w Poznaniu, b. 
kierownik Zakładu Roślin Pastewnych Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa, b. kierow­
nik Działu Roślin Strączkowych Instytutu Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin, b. nracownik 
naukowy Państwowego Instytutu Naukowego 

Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach.
Zmarły był wybitnym specjalistą z zakresu 

genetyki i hodowli roślin, na tym polu nołożył 
duże zasługi organizacyjne, wychował licznych 
genetyków i hodowców roślin. Był założycielem 
Polskiego Towarzystwa Genetycznego oraz człon­
kiem wielu towarzystw naukowych. Zmarły bvł 
odznaczony wieloma odznaczeniami, m. in. Krzy­
żami Komandorskim ? Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną sie w dniu 
2 sierpnia br. (czwartek) o godz. 11.00 nrzed 
gmachem Technologii Drewna Akademii Rolni­
czej w Poznaniu ful. Wojska Polskiego 28), po­
grzeb o godz. 13.00 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej. i 

Dyrekcja, OOP PZPR, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Instytutu GenetykuRośHn
Polskiej Akadfemil Nauk w Póżrianhr * ?

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

W pogrążona

rodzina

HENRYK NOWAK
rzeżnik

W dniu 27 lipca 1979 r. zmarł nasz pracownik

JÓZEF CIERECH

Ceradz Kościelny. Bukowska 11,

st. ogniomistrz pożarnictwa

W osobie Zmarłego żegnamy zasłużonego i su­
miennego pracovznika.

Strapionej Rodzinie składamy szczere wyrazy 
współczucia.

Dyrekc ja, Komitet Zakładowy PZPR 
i Rada Przedsiębiorstwa

Wielkopolskich Fabryk Mebli w Obornikach

1825-K3

Dnia 27 lipca 1979 r. zmarł nagle, nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 75. śp.

MARIAN PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 31 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki i synowie z rodziną
Ul. Wzlotowa 7. 99643g

X W dniu 28 linca 1979 r. po długiej chorobie 
• zasnęła w Bogu nasza najdroższa matka, 
teściowa i babunia, śp.

MARIA MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. 8. 1979 r. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Z głębokim żalem zawiadamiają 

syn, synowa i wnuczka

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U1 Warszawska 33b m. 7, 
dawniej: Zagórze 5a m. 24. 997453

X Dnia 28 lipca 1979 r’ zasnął w Bogu, nasz 
I drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br 

o godz. 10.00 na cmentarzu komunalnym na Mi­
łostowie.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzina 99770g

4. Dnia 28 lipca 1979 r. zasnął w Bogu, prze 
T żywszy lat 801 nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek

WŁODZIMIERZ SOBOŃ
Pogrzeb odbędzie 

br. o godz. 10.50 na

W

Poznań. Pniewy.

sie w czwartek. 2 sierpnia 
cmentarzu junikowskim.

głębokim żalu pogrążeni

synowie z rodzinami
996242

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRO­
DUKCYJNEJ Wojnowice, k. Osiecznej, woj. 
leszczyńskie zatrudni zaraz:

OWCZARZA — do prowadzenia owczarni 
zarodowej rasy merynos polski, wymagany 
jest 3-letni staż pracy na tym stanowisku. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Za­
pewnia się mieszkanie w nowym budownic­
twie. Przystanek PKS na miejscu na trasie Le-

W smutku pogrążona

rodzina

Rodzina

99683g

mąż z rodziną

zmarł nagle, opatrzony

na cmentarzu junikowskim.
głębokim smutku nozostają

żona, dzieci i rodzina
96 m 17 1810-U3

W smutku pogrążona

W smutku pogrążony

mąż z córkami i zięciami
996378

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1. 8. 79 o godz.
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 10 00 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym.

99645g

Dnia 28 lipca 1979 r. odszedł od nas na zawsze, 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, teść 
i wujek, śp.

JAN BAJERLEIN
Pogrzeb odbędzie sie w środę. 1 sierpnia br. 

o godz. 10.00 na cmentarzu górczyńskim.

Ul Przelecz 15.

Zona z rodzina

99741g

Dnia 29 lipca 1979 r. zmarł no krótkich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
r>rzeżvwszv lat 69 mói najdroższy maż. nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

LEON GABSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 1 sierpnia br. 

o godz. 11.00 w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Trzebisławki. gmina Środa.

tDnia 28 llpcą. 1979 r. zmarła, przeżywszy lat
66. nasza ukochana żona, mama, teściowa 

i babcia

MARIA WANDA OLEJNICZAK
z domu Kawecka

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 2 sierpnia 
o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Lidzka 14. 99759g

■i Dnia 26 lipca zmarł niespodziewanie, prze­
żywszy lat 76. mól ukochany maż. ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

WALENTY GAJDA
emervt Służby Zdrowia ZNTK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 2 sierpnia 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o 12.50.

u! Snia^p^kieb ">6 m 5. 1805- U?

W dniu 2S ńpca 1979 roku rozstała sie z na­
mi nasza ukochana siostra, szwagierka i cio­

cia. śp.

MARIA DYBIZBANSKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 3 sierpnia 

o godz. 10.10 ną cmentarzu junikowskim.
O czym zawiadamia przyjaciół i znajomych 

siosf^a z rodziną
Ul Mylna 60 m 1832-U3

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Poznańska 44 m. 10, 
dawniej: Ułańska 12 m. 11. szno* — Krzywiń — Kościan. 1939-K2

tDnia 28 lipca 1979 r. zmarł ukochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 77

FRANCISŻEK JEDWABSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 

o godz. 15.10 na cmentarzu janikowskim.

99750g

tDnia 30 lipca 1979 r. zmarł po długiej i cię 
kięj chorobie, nasz kochany mąż, ojciec 
dziadek-i brat,-śp. • »

STEFAN BARBACKI
Msza św. odorawiona zostanie 2 sierpnia o go­

dzinie 8.30 w kościele św. Jana Vianney na So- 
łaczu, pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.90 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH w Czarnko­
wie zatrudnią natychmiast następujących pra­
cowników:

TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW względ­
nie AUTOMATYKÓW ze znajomością na­
pędów tyrystorowych, 
USTAWIACZY,
MANEWROWYCH, 
MASZYNISTÓW lokomotywy spalinowej 
pow. 300 KM z uprawnieniami do transpor­
tu kolejowego, 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prac za 
i wyładunkowych, za wynagrodzeniem 
akordowym oraz po przeszkoleniu na sta­
nowiska produkcyjne; ’ ' ' *

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informa­
cji odnośnie warunków pracy płacy Dział 
Spraw Pracowniczych Zakładów Czarnków, ul. 
Przemysłowa 2, tel 2071 wewn. 160. 1944-K2

Prosimy nie składać kondolencjl.

J. Dnia 26 lipca 1979 r. przestało bić serce mo- 
• jej żony, naszej matki, babci, siostry, teścio­
wej, bratowej, szwagierki i cioci, śp.

JÓZEFY MATYSIK
z domu Kuberskiej

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 sierpnia br.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 28 lioca 1979 r. zakończyła życie, po 
wielu latach ciężkiej choroby, nasza dobra, 
mądra i pogodna matka, życzliwa teściowa, ko­

chająca babcia i prababcia, śp.

z GRYCZYNSKICH

ELEONORA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia 1979 r, 

o godz. 7.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

99754g

Prosimy o

W głębokim smutku pogrążony

nieskładanie kondolencjl.

Ul. Skryta 4 m. 7. 996472

4. W niedzielę, 29 lipca 1979 r„ w czasie uro-
1 czystości odpustowej ku czci św. Anny —
Patronki Kościoła
Sakramentami św„ w 60 roku życia, a 32 roku 
Kapłaństwa

ks. BOGDAN BANASZAK
proboszcz w Kościeszkach

Wprowadzenie zwłok do kościoła 1 pogrzeb 
odbędzie sie w Kościeszkach 1 sierpnia br.
w środę

Popowo

o godz. 11.00.
O tej bolesnej stracie z prośbą 

o modlitwę zawiadamia
brat ks. Hieronim Banaszak 

z siostrą
Kościelne, Kościeszki, Trzemeszno,

99677g

4- Dnia 28 lipca 1979 roku zakończył swoje pra­
cowite życie, namaszczony Olejami 4w.. mój 

najdroższy maż. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, śp.

WACŁAW WOJTUŚ
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 sier-

pnia o godz.>10 10 
w

Ul Dąbrowskiego

4- Dnia 28 lipca 1979 r. zmarła po długie.? i cięż- 
I kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św.

ANIELA FIRLIK
z domu Gucka

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 1 sierpnia br. 
o godz. 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

wraz z rodziną

Poznań, Galileusza 6B m. 28. 99701g
is

4- Dnia 28 lipca 1979 r. no długich ciernieniacn 
* zakończyła swój nracowjty żywot, opatrzo­

na Sakramen+ami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
89, śp.

JADWIGA KACZMAREK
z domu Maczkowska

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W smutku pogrążona

rodzina
Opalenica. Powst. Kozaka 4.
Osobnych zawiadomień nie Vvsvła sie. 9967%

t Dnia 28 lipca 1979 roku zmarł no długich
i ciężkich cierpieniach. ooatrzonv Sakra­

mentami św., orzeżywszy łat 52. mój najdroższy 
i ukochany mąż, nasz tatuś, syn. brat i wu­
jek, śp.

BERNARD KUSTER
Msza św żałobna zostanie odprawiona w śro­

dę. dnia 1 sieronia 1979 roku o godz. 15.0(1 w ko­
ściele d w św. Maryj w Krzyżownikach. po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim żalu pogrążone

żona z Synami i rodzina
Ul Szamotulska 88 m 2. 1831-U3

4. Dnia 28 lipca "'979 r odszedł od nas na zaw- 
’ sze. namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 64. mój nalukochańszy maż, nasz drogi oj­
ciec, teść i dziadek

LEON RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 2 sierpnia 

br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku nogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Kórnicka 1. 9967«g
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L 1
KDF MUZA — g. 10 „Charlie 

Brown i jego kompania” (USA b 
o.), g. 12.30, 15.30, 17.30 Mistrz re­
wolweru” (USA 15 1.), g. 20 „Trzy 
kobiety” (USA 18 1.).

APOLLO — g, 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dubler” (fr, 12 l.).

BAŁTYK - g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Śmierć człowieka skorumpo­
wanego” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Rocky” (USA 15 1.).

JAGIELLONKA — g, 16 „Kon­
cert na patelnie i orkiestrę” (NRD 
b.o.), g. 18 „Komisarz w spódnicy" 
(fr. 15 1.).

KOSMOS — g 19 „O jeden most 
za daleko” (ang. 15 1.).

OSIEDLE - g. 16, 18.30 „King 
Kong” (USA 12 1.).

PAŁACOWE — g. 15.30, 17.30. 
19 30 „Halo Szpicbródka” (poi 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Kangur” (węg. 15 1.).

RIALTO - g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Szczęki II” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18. 
20 „Odrażający, brudni, źli” (wł 
18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Go- 
rłzilla contra Gigan” (jap. 12 1.), g 
20 „Koziorożec I” (USA 15 l.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g 
19.30 „Port lotniczy 77” (USA 

15 1.).
WILDA — g. 10, 12.30. 15.30 „Buf­

falo Bill i Indianie” (USA 12 l.). 
g. 18, 20 „Wielki sen” (ang 15 1 )

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku. ,

Kolorowe osiedle

2 £ ®
■■■

Na Osiedlu Kopernika o monotonii zabudowy nie ma mowy. Za­
równo pod względem architektonicznym, jak i koloru budulca, któ­
rym są niejednolite płyty Także wokół domów coraz więcej zieleni. 
Gdyby tak jeszcze w panoramę osiedla terminowo wpisywane by­
ły kolejne obiekty towarzyszące — zwłaszcza handlowe — wzdy­

chają mieszkańcy.
Fot. — R, Królak

5,5 tony dziennej produkcji
z nowej piekarni w Czerwonaku
Mieszkańcy podpoznańskiej gminy Czerwonak od dawna z

niecierpliwością czekają na zakończenie tej budowy. Jest ora 
bowiem zapowiedzią lepszego zaopatrzenia sklepów w pieczy­
wo, którego obecnie często brakuje. Dwie malutkie piekarnie w 
niefunkcjonalnych pomieszczeniach, nie mogą sprostać zapo­
trzebowaniu, więc sporo chleba i bułek trzeba do-wo^zić z Po­
znania.

SZPITALE — interna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2, chirurgia, 
neurologia — ul. Grunwaldzka 16. 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7, okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki uMcz- 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobę)- 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24: 
ul. Bukował, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszk' 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309. 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544 44 
I 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, uł 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Z.aufania 933 porady 
prawne, tel. 572-51 Obie nlaeóo 
ki czwne w dni powszednie a 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne- 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Fzrr!cka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, S' -wiańska. Si a 
r^łęcka 1. Głogowska 107/103. O” 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

R ARIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczi 
kwadrans: 13 01 Stara i nowa mu 
zyka wojskowa; 13.20 Comba jaz­
zowe; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.: 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio ..Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.39 Radiokurier — 
aud. informacyjna S**; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18-25 Nie tvlko dla
kierowców; 18.33 Koncert żv<-zcń: 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki: 
19.45 Muzvka rozrywkowa; 20.05 
Koncert życzeń; 21.05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 89: 
21.25 Komunikat Totalizatora Snor 
towego: 21.29 utwory S. Moniusz 
ki: 22.20 Tu Radio Kierowców: 
22.23 Łódź na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — maeazm.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20 21, 22.

PROGRAM 11: 8 Koncert porań 
ny; 3.35 Dialogi i zbliżenia; * 20
Mo.o-sprawy; 2.10 Dla przen- 
szkoli — „Rududu i żaglówka”; 
10 Portret pisarza A. Krawczuka; 
10.30 Trio Teddy Wilsona; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Wakacje 
melomana; 11.35 Skrzynka pnszu 
kiwania rodzin PCK; 11.40 Anto 
logia polskich rzeźbiarzy ludo­
wych; 12.05 Wakacje melomana; 
13 Publicystyka kulturalna; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 J. S. Bach: VI bo 
nata G-dur na skrzypce i klawe­
syn; 14.10 Więcej, leniej, nowo­
cześniej; 11.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Mozarta; 15.20 Ra- 
dioferie; 16 6C0 sekund z Orkie­
strą F. Fourcelła; 16.10 Śpiew chó 
ralny — interpretacje, tempera­
menty, nastroje; 16.40 „Moiyw 
Albissera” — fragm. pow ; 17 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
17.20 „Mity miłości” — magazyn; 
18 Amatorskie zesuoły przed nii 
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 19.40 Do mi my; "9.55 
Katalog wydawniczy; 20 Redak­
cyjne forum; 20.20 Płyty stare i 
nowe; 21.20 Bisy w Filharmonii; 
21.40 Muzyka na viole; 22 Radio­
wy tygodnik Kulturalny — Trwa 
le wartości kultury w 3*-łem’.:

Gdy w zajezdni za dużo 
o ponad... 150 autobusów

Czy budynki mogą być z gumy? Pytanie 
nie tyle retoryczne, co nonsensowne. A. 
jednak wśród pracowników Wojewódz­

kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego czę­
sto można ułyszeć o gumowych obiektach. 
Przeważnie wówczas, gdy coś zawodzi w funk­
cjonowaniu poznańskiej komunikacji.

Chodzi o przeładowanie zajezdni tramwa­
jów i autobusów, z czym wiążą się duże 
trudności z ich przeglądami technicznymi, 
naprawami i remontami. Kiedy więc nastąpi 
wyjątkowo dużo awarii, rzetelne i terminowe 
ich usunięcie jest praktycznie niemożliwe. 
Mechanicy mogą nie wiadomo jak bardzo 
starać się podołać zadaniom, nie dadzą rady, 
jeśli jeden pojazd niemal dotyka drugiego, a 
każdy kanał do napraw obsłużyć musi kilka 
razy więcej wozów niż powinien.

Jak duża ciasnota panuje w zajezdniach, 
wymownie świadczy przykład obiektu przy 
ul. Pustej. Zbudowany został dla 120 małych 
autobusów „San", później przyjąć mógł 30 
więcej, a obecnie mieści się tam ponad... 300 
wozów i to dużych — głównie „Berlietów” i 
„Jelczy”. Albo urny fakt — zajezdnie auto­
busowe WPK dysponują obecnie 25 stanowi­
skami naprawczymi, a potrzeba ich przynaj­
mniej drugie tyle.

Konsekwencje tego wielu poznaniaków, korzy­
stających z czerwonych autobusów, odczuwa nie­
mal codziennie, bo — jak obliczono — od począt­
ku roku każdego dnia na ulice wyjeżdżają śred­
nio 4 mniej niż powinny. Po prostu nie ma gdzie 
ich na czas przygotować do wyjazdu na trasy. 
To średnio, a przecież bywają dni, i to wcale nie 
tak odosobnione, że już nie cyfrą, lecz liczbą mie­
rzy się uszczuplony stan taboru.

Ten niedostatek pieczywa w Czerwonaku zamieni się wkrót­
ce w... nadmiar. W pierwszych dniach sierpnia Gminna Spół­
dzielnia zacznie bowiem korzystać z nowej piekarni, zbudowa­
nej w jej bazie. To duży i nowoczesny obiekt, w którym sporo 
czynności zostanie zmechanizowanych. Dziennie wyrabiane tam 
będzie około 5,5 tony pieczywa — na razie chicha i bulek, a póź­
niej podejmie się też produkcję ciastkarską. Wspomniana ilość 
pieczywa wystarczy na tamtejsze .potrzeby, a część będzie na­
wet można wysyłać do sąsiedniej gminy Suchy Las.

Jak wczoraj poinformował I sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Czerwonaku — Mieczysław Nyczka, nowa piekarnia 
pomyślnie przeszła próby technologiczne i pozostały już do wy­
konania tylko drobne prace wewnątrz budynku oraz porząd­
kowe w jego otoczeniu. Jedna ze starych piekarni zostanie naj­
prawdopodobniej zlikwidowana, a w pomieszczeniach drugiej 
GS planuje utworzenie pralni zakładowej, (bop)

Jak temu zaradzić? Możliwie szybko, by 
komunikacji poznańskiej nadać właściwy 
rytm funkcjonowania- To przecież swoisty 
nerw miasta, warunkujący jego codzienne ży­
cie.'Najprościej — oczywiście — byłoby zbu-

odpowiadamy
P. Ch. — Groch i fasolę należy 

na noc zalać chłodną przegotowa­
ną wodą, a nazajutrz w niej goto­
wać. Dodawanie sody oczyszczonej 
przyspiesza ugotowanie się grochu, 
ale niszczy witaminy. (1808)

Życzliwość odpłacona
kradzieżą

Jedna z czytelniczek, zamiesz­
kałych przy ul. Wron'eckiej, prze 
kazała nam takie oto przykre do­
świadczenie. Któregoś lipcowego 
dnia zadzwoniło do drzwi dwóch 
chłopców w wieku szkolnym, za­
pytując o makulaturę i butelki Zo 

•stali wpuszczeni do mieszkania, 
gdyż ani ich wygląd, ani zachowa 
me nie nakazywały stosowania 
szczególnej ostrożności. Przeciw­
nie, robili sympatyczne wrażenie, 
a chęci zapracowania sobie pień ę 
dzy poprzez zbiórkę starych gazet 
i butelek, nie można było przecież 
uważać za rzecz zdrożną.

Zajęta szykowaniem makulatu­
ry czytelniczka — osoba w star­
szym już wieku — nie zwracała u- 
wagi na chłopców. Podziękowali 
za gazety i wyszli. Po pewnym cza 
sie właścicielka mieszkania stwier 
dziła brak portmonetki, która 
zniknęła ze stołu wraz z dokumen 
tami.

Kradzież to szczególnie przy­
kra, ponieważ jej sprawcami oka­
zali się chłopcy, wykorzystujący 
dobrą wolę i chęć przyjścia ’m z 
pomocą, mech będzie ostrzeże- 
n em przed wpuszczaniem kogo­
kolwiek obcego do mieszkania. 
Nawet, jeśli mu bardzo dobrze z 
oczu patrzy... (zk)

PRL; 23.35 Co słychać w świacie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 2’.30.

PROGRAM HI: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Czysie ra­
dości mojego życia” — ode. pow.; 
9 10 Kiermasz płyt, wytwórni Ju- 
goton; 9.30 Pisarz miesiąca — W. 
Żukrowski; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10 30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Z archiwum pilskie 
go jazzu; 11 „Młodego Warsza­
wiaka zapiski z urodzin” — pow.; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą; 12 
Ekspresem przez świat; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Właściwy moment” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15 Ekspresem przez świat; 
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
„Brazylijski nobelin” — A. Gil­
berto; 16 Reportaż pt. „Pole z 
którego jadasz chleh”; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17 Ekspresem przez świat; • " p5

Pieskie życie
W poznańskim Schronisku 

dla Zwierząt do niedawna nie 
działo się najlepiej. Od założę 
ma (1968 rok) nie byto remon­
towane; pogarszała się jego 
funkcjonalność. ’

Ostatnio jednak odmalowa­
no i naprawiono wiele pomie­
szczeń. Czyni się starania, by 
wybudować kolejne boksy, ale 
brak funduszy, uniemożliwia 
— nie wiadomo na jak długo — 
takie przedsięwzięcia. Karmy 
już nie brakuje, a to dzięki de­
cyzji dyrekcji „Społem”, by 
wszelkie przeterminowane pro 
dukty spożywcze, przekazywać 
bezpłatnie schronisku.

W schronisku bezdomny pies 
może — w myśl przepisów — 
„mieszkać” dwa tygodnie, a kot 
5 dni. Rzadko jednak w poznań 
skie; placówce czworonogi, prze 
bywające dłużej, oddaje się do 
uśpienia, licząc że prędzej czy 
później zostaną kupione. A 
sprzedajc się tam około 30 psów 
miesięcznie. To nie jest dużo, 
zważywszy, że zawsze przeby­
wa ich około dwieście. Ostatnio 
jednak zdecydowano, że co ro 
ku odbywać się będą w Pozna 
niu — podczas Jarmarku Swię 
tojąńskiego — aukcje psów ze 
schroniska, (ag)

Krytycznym okiem

Do lasu i nad jezioro udajemy 
się na wypoczynek. Chcemy wol­
ne chwile spędzać w ciszy. Szko­
da, że zapomniał o tym pewien 
„turysta", który w minioną niedzie 
le przytaszczyt — za pomocą „Ny 
sy" i dużej przyczepy — motorów 
kę nad Jezioro Bnińskie. Przez pra 
wie siedem godzin nic innego nie 
robił, jak tylko remontował silnik 
owej motorówki. Ile przy tym byto 
hałasu, smrodu, i innych przykro­
ści — mogą opowiedzieć ci, któ-

Muzyczna poczta UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Posłuchać - warto; 19.15 
Ballady w. Gogolewskiego; 19.30 
Ekspresem przez świat; 19.35 
„Castor i Pollux” — opera ty­
godnia; 19.50 „Czyste radości mo­
jego życia” — ode. pow.; 20 Z 
mojej płytoteki; 21 Flet, głos i 
smyczki; 21.35 Antologia piosen­
ki francuskiej; 22 Fakty dnia; 
22,08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Skaldowie; 22.15 Kodeks 
głogowski; 23 Z polskiej poezji 
współczesnej; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 10.30. 12, 15, 17, 
19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I. San 
tor; 8.10 W rytmie 3/4; ’8.25
Koncert B-dur na trąbkę i orkie 
strę smyczkową; 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach; 9 
Wędrujemy z piosenką; 9.25 Po 
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Wesołe lato dla najmłodszych — 
. ^ne -du j żaglówka” — słuO ;

rzy właśnie tego pogodnego dnia 
przyjechali nad wspomniane jezio 
ro by odpoezgć, popływać, opalać 
się i... łowić ryby.

A na intruza — jak twierdzi 
nam jeden z czytelników — nie by 
ło rady. Może pouczy go kole­
gium do spraw wykroczeń? Do je 
go też wiadomości zachowujemy 
numer rejestracyjny przyczepy, na 
której motorówkę przywieziono 
nad jezioro, (c)

10 Ballady i serenady; 10-30 
Estrada przyjaźni; 11 26 IcKcja 
języka augielskiego; 11.30 „Rober 
to Devereux” — sceny z opery; 
12.05 Głos Mazowsza, Krupi i Pod 
lasia — magazyn; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Śpiewa Bogusław Mec;
13.15 Parada orkiestr rozrywko 
wych; 13.45 Tu Studio Stereo;
14.45 Pieśni Powstania Warszaw­
skiego; 15.35 „Matysiakowie” — 
ode. pow.; 15.40 „Długo i szczę­
śliwie” — fragm. pow.; 16.05 Dzie 
ci specjalnej troski — „Dodać wia 
ry”; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Z cyklu: „Po­
stawy i działania” — aud. K. Ko 
lanowskiego; 16.50 Radioexpress;
17 Muzyka po pracy; 17.15 Audy­
cja społeczna; 17.25 W rytmie 
disco; 18.25 Historia wynalazków 
— „Broń”; 19 „Spór o zegaiy 
biologiczne”' — czy to prawda, że 
w człowieku „cyka” kilkadziesiąt 
zegarów doskonale punktualnych 
i czym grozi zmiana ich rytmu?; 
19.15 2R ''keja języka niemieckie­
go; 1 19 Muzy ka na starym for

dować kolejne zajezdnie albo znacznie roz­
budować obecne. I o tym od dłuższego czasu 
się myśli, ale wiadome kłopoty z inwestycja­
mi odwlekają urzeczywistnienie zamiarów. 
Fakt jednak faktem, że — jak powiedział na 
wczorajszej sesji Konferencji Samorządu Ro­
botniczego WPK, wicewojewoda poznański 
— Ryszard Ćmielewski — p? oddaniu do 
użytku zajezdni tramwajowej przy ul. For- 
tecznej, następnym będzie taki obiekt dla 
autobusów przy ul. Hawelańskiej; ma też na­
brać rozmachu budowa zajezdni na Kopaninie.

To wszakże przyszłość, choć niedaleka, ale 
na najbliższe miesiące. Przecież lato szyb­

ko minie, a później do zimy już niewiele dni. 
A ta — jak wiadomo — w bieżącym roku 
obnażyła słabości poznańskiej komunikacji w 
całej okazałości. Decyzje są i — choć załat­
wiają sprawę tymczasowo — powinny pomóc
.mniejszyć kłopoty zapleczem technicz-

nym — przede wszystkim autobusowym.
Zrealizowany zostanie istotny wniosek z 

wczorajszej KSR. By przynajmniej trochę roz­
ładować ciasnotę przy ul. Pustej, zaadaptuje 
się dla potrzeb obsługi autobusów część za­
jezdni tramwajów przy ul. Madalińskicgo, 
opuszczonej przez te, które „przeprowadzą” 
się do obiektu przy ul. Fortecznej. To powin- . - 
no ulżyć w pracy mechaników i usprawnić 
obsługę wielu autobusów. Inne z tych ostat­
nich znajdą znów zimowe, schronienie w hali 
targowej, która jednak wcześniej niż pod­
czas minionej zimy zostanie do roli zajezdni 
przystosowana. Pomocny w udoskonaleniu 
napraw autobusów ma też być 4-brygadowy 
system pracy, a więc wykonywanie tych czyn-
ności przez całą dobę, co dotychczas 
stosowano w WPK-

Przedsięwzięcia te nie zmieniają 
faktu, że komunikacja miejska pilnie

rzadko

jednak 
potrze-

nu,je inwestycyjnego „zastrzyku”, bez które­
go jej leczenie będzie skuteczne tylko na 
krótko.

PIOTR BOROWICZ

Spokojna sobota i niedziela

Nerwy na drodze 
złym doradcą

Tłoczno było na drogach w 
minioną sobotę i niedzielę. 
Wielu bowiem poznaniaków 
skorzystało z możliwości poza­
miejskiego wypoczynku. Tym 
razem ruch był intensywniej­
szy, gdyż koniec każdego wa­
kacyjnego miesiąca wiąże się 
ze zmianą turnusów urlopo­
wych. Nie powtórzyła się jed­
nak zła tradycja i nie wpłynę 
ło to ujemnie na bezpieczeń­
stwo ruchu.

Kierowcy w zdecydowanej 
większości poprawnie wykony 
wali manewr wyprzedzania — 
poruszających się najczęściej 
w długich kolumnach — samo 
chodów, prawidłowo też korzv 
stali ze świateł, gdy w niedziel 
ne popołudnie znacznie pogor­
szyły się warunki atmosferycz 
re. Było więc zaledwie kilka 
kolizji.'

Przyczyny wzmożonej dys­
cypliny ’ upatrywać należy w 
radiowo-milicyjnej akcji, prze 
prowadzonej właśnie w te dni 
pod haśłem „Bądź przezorny 
na drodze”. Wszak częsty wi­
dok milicjanta wpływa „uspo

kajająco” na każdego kierow­
cę. Na drogach jeździło się 
przeto bezpieczniej niż zwy­
kle. Rzecz w tym, by tak było 
zawsze.

Ale i tak ujawniono sporo 
wykroczeń — zwłaszcza pro­
wadzenia pojazdów z nadmier 
ną szybkością i nieudzielania 
pierwszeństwa przejazdu. Wre 
szcie fakt najsmutniejszy — 
tylko w Poznaniu zatrzymano 
19 nietrzeźwych kierowców! 
Dzięki ingerencji milicjantów 
nie doszło być może do trage­
dii.

Zastrzeżeń natomiast nie budził
z reguły stan 
sów, którymi 
ła z kolonii i 
nie stwarzali

techniczny autobu- 
mlodzież powraca- 

obozów. Zagrożenia 
także kierowcy pro

w adsący maszyny rolnicze.
Mniejsza niż zwykle była 

aktywność tych użytkowników 
dróg, którzy telefonicznie prze 
kazywali swoje uwagi. Odnoto 
wano ich zaledwie 10 (dotyczy 
ły głównie ustawienia znaków 
drogowych i dostrzeganych na 
drogach uchybień)- Z pewnoś­
cią wpłynęły na to urlopowe 
wyjazdy, (jab)

Wszędzie - dla wszystkich
Również w sierpniu Wielkopol­

skie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przemysław” umożliwi chętnym 
zwiedzenie niektórych rejonów 
Wielkopolski. We wszystkie niedzie 
le przyszłego miesiąca odbywać się 
bowiem będą tradycyjne już wycie­
czki autokarem. I tak — 5 sierpnia 
„Przemysław” zaprasza na wyjazd 
do Wielkopolskiego Parku Narodo­
wego, 12. VIII — na szlak Dąbrów­

skiego do Winnejgóry, 19 — do Go 
łuchowa i Kalisza oraz 26 — do Sie­
rakowa.

Nadto w wolną sobotę, 4 sierpnia, 
odbędzie się wycieczka do Zanie­
myśla.

Informacji udziela T zgłoszenia, 
przyjmuje Biuro Obsługi Turysty­
cznej „Przemysław”, Stary Rynek 
77. (c)

tepianie — I aud. B. Vogla; 20.52 
Odtworzenie fragmentu kondertu 
studentów i absolwentów PWSM 
w Gdańsku; 21.33 Oratorium „Cen 
tus urbis”; 22.15 „Powstańczym 
Szlakiem” — montaż historyczny 
z okazji 60 rocznicy Powstań Sląs 
kich; 22.50 Polonez c-moll „Les 
Adieux”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
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PROGRAM I: 9 — Kino Telefe- 
rii „Karino” film TP (kol.); 
10.30 — „Dyrektorzy” — film TP, 
ode. 6 pt. „Ryzykant” (kol.); 15.25 
— Program dnia; 15.30 — Telewi­
zyjny Klub Seniora; 16 — Obiek­
tyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 
— „Sonda” (kol.); 16.55 — „Dzień 
dobry w kręgu rodziny” (kol.); 
17.15 — „Dyrektorzy” — film TP. 
ode. 6 pt. „Ryzykant” (kol > 13-50

— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc (kol.); 19.10 — „Siódem­
ka”; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — „Wspomnij mnie” 
— film fab. prod. radź, (kol.); 21.50 
— „Camerata przedstawia” (kol.); 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 — 
Studio Sport (kol.).

PROGRAM II: 16 — Program 
dnia; 16.05 — Język francuski kurs 
podst., 1. 22 (kol.); 16.35 — Język 
niemiecki, kurs podst., 1. 22; 17 — 
Język rosyjski, kurs podst.. I. 22 
(kol.); 17.30 — „Od M do M” — 
program oświatowy; 18 — Porad­
nik dobrych obyczajów (kol.); 18.30 
— Program morski; 19.10 — Tele­
skop; 19.30 — Wieczór z dzienni 
kiem (kol.); 20.15 — Wtorek melo­
mana (kol.); 21.15 — 24 godziny 
(kol.); 21.25 — Notatnik z Powsta­
nia — film dokum.; 21.50 — Ekran 
wspomnień, „Cząs walki i czas mi­
łości” — reportaż filmowy; 22.20 
_ p—o-] 0 .jO debiucie — X Fi- 
„ov.• ,aXi (kol.).


